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Cena n u m e r u 15 groszu 
p r o c e s O o r g o n o w e i m o sir . ? - e | 
Oplata ata pocztowa uiszczona ryczałtem, 

I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

| ie łdu nie dojony nui a żadnych tranzakcyj dolarami 
Zarządzenia prez. &toosevelta spowodują obniżkę kursu 
lolara.-JifciLie 'Banku Solskiego mają tendencję zwyżkową. 

Stany Zjednoczne nie odstąpią od parytetu złota 
iDnrifSz w f r , s z

f

a w s ) c i korespondent go-jkach zupełnie nie bvł zanntnwatw. « n r~i_ — - I — 
N asz warszawski korespondent go 

SDodarczy telefonuje: 
^zień wczorajszy upłynął w Warsza

wę pod wpływem nadchodzących z . v » u « i « » u * Y 
AMeryki wiadomości o wyjątkowych Warszaw-. Należy stwierdzić, ze Bank 
Rządzeniach ochronnych. Niepewność, Polski n i e posiada w>ekszej liczby do-

1 larów, używając do pokrycia obiegu ^aoi , jaka sie wytworzyła w zwiąż-
z przedłużeniem moratorjum banko 

StSefffić mlż!!! ^ ł ^ a n o t r a n y ' w swoim czasie w roku 1931 w Ntem-„ 2 2 » . J z e , D o z a nlepewnemj czech- Podkreślić t e ż należy że marka 

spowodowały ujemnych objawów w c hu ba n ków utrzymała sle przy paryte-
"cie . Sytuacja Stanów obecnie fest bez 

[JJ?o w Ameryce spowodowała, że zra 
} nie przeprowadzano żadnych tran-
v*evj dolarem, a na czarnej giełdzie 
-Warszawie panował kompletny cha-
(, Z samego rana Poczęły obiegać po-

o tem, że w łonie czynników de
kujących toczą się narady nad tem, 
J ustosunkować sle do tranzakcyj de
cami zagran'cznem{ wobec tego, że 
panica tranzakcje te zostały ogranl-
l.°ne. Pod wpływem jednak nadesz
l i z Londynu wiadomości o tem, że 
K5izakcje wszystkiemi dewizami za-
sjjnlczneml zostały na giełdzie ang*el-
,M dopuszczone, za wyjątkiem dola-

Postanowiono również 1 w Pol-
J dopuścić do zawierania tranzakcji 

*lzaml zagraniczneml 
Z WYJĄTKIEM DOLARA. 

ju°ank Polski w związku z tem wy . 
^ bakaz powstrzymania sle od kupna 
^ Owno dewiz dolarowych, jak i dola-

Słówkowego. 
HjW bankach prywatnych panował, 
^"k) niepewnej sytuacji, sPokói. W cią 
^ca}eg 0 dnia wypłacono, względnie 
Inwertowano na złote w złocie za
śn i e 800 dolarów. Nacisk publiczno

ś ć na wkłady dolarowe w ban-

Pieniężnego niemal wyłącznie złota. — 
Jak wiadomo, w związku ze zmianą sta 
tutu Banku> Polskiego zamieniał on sy
stematycznie już od dłuższego czasu 
zapas dewiz na złoto. 

Na ultimo lutego zapas dewiz zagra
nicznych, zaliczonych dc pokrycia, w y 
nosił w Banku polskim 18.8 mil. zł. — 
Ogromna część tego zapasu Przypada 
na frankj francuskie. Inne dewizy za
graniczne odgrywały znikomą rolę. Za
pas gotówki w Banku Polskim w dola
rach wynosił, okoiq 650,000 dolarów. 
W tej sytuacji iasne jest, że przy ewen
tualnym znacznym spadku dolara, ta 
instytucja emisyjna nie poniosłaby du
żych strat. 

W polskich kolach finansowych pa
nuje przekonanie, że aczkolwiek pew
ne jest, że 

DOLAR STRACI NA KURSIE, 
to iednak rząd Stanów Zjednoczonych 
nie dopuści do stałe! dewaluacj1, stała 
bowiem aktywność bilansu płatniczego 
Stanów będzie przyczyniać" sję do przy 

Ł - -

porównania lepsza od sytuacii Niemiec 
w.roku 1931- Stanom Zjednoczonym nie 
grozi w wielkim stopniu odpływ kapi 

bankach amerykańskich zostały w cią
gu ubiegłego roku prawie całkowicie 
zlikwidowane. 

Pozatem Podkreślić należy mocną 
sytuacię obecnego rządu Stanów Zje
dnoczonych, co przejawia się w tem, 
że szeroka publiczność zakupiła bardzo 
chstnle całe pakiety bonów 1 obllgacil 
Państwowych, sprzedawanych przez 
banki, które upłynniają swe zapasy go
tówkowe- Należy spodziewać się, że 
wkłady w bankach amerykańskich zo
staną zagwarantowane w 50 proc przez 
skarb amerykański a 50 proc. przez Re-
construction Finance Corporation, co 

pozwoli na otworzenie banków bez o-
baw powtórzenia się gwałtownego wy
cofywania wkładów. 

Mimo takiego zapatrywania się sfer 
bankowych na przyszłość dolara, 

NA GIEŁDZIE WCZORAJSZEJ W 

ważnie kurs złota a mianowicie ruble 
złote podniosły się do 5-10 a dolar zt°-
ty do 9.40. 

Zrozumiałe jest, że w tego rodzaju 
sytuacji Bank Polski zajął stanowisko 
wyczekujące. Należy oczekiwać, że 
tranzakcje dewizami amerykańsklem] 
na giełdach polskich podjęte będą po 

„ v , - - n "  v  

zowych w bankach amerykańskich. 
Przypuszczalnie tranzakcje gotówko
we podjęte zostaną wcześniej od usta
lenia s Je kursu dolara na rynku między
narodowym. 

Oświadczenie amer. 
ministra skarbu. 

Nowy Jork, 6 marca. 
. Sekretarz skar

bu oświadczył dobitnie, że Stany Zjed
noczone nie odstąpią od parytetu złota 
1 tego rodzaju interpretacja ostatnich 
zarządzeń byłaby poważnym błędem. 

Dodał on, że nP. Szwajcaria posia
da parytet zt°ta. co nie Przeszkadza, że 
wydala zakaz wywozu złota. 

Głównym celem ustawy iest ochro
na depozytów bankowych i ujawnienie 
olbrzymich sum w złocie i uniemożli
wienie przez ludność tezauryzowania WARSZAWIE PANOWAŁ CHAOS. w l c n i e 

— — . T r - w Dolar eotówkowy n ! e znajdował od waluty 
wrócenia dolarowi iego poprzedniej war biorców a tranzakcle nie dochodziły do Zakaz wywozu kruszców dotyczy 
tośd. skutku nawet po kursie 8.50. Na czarnej zarówno złota jak i srebra. Zabronione 

Zarządzenia rządu amerykańskiego giełdzie twierdzono, że kurs dolara sna- iest także rezerwowanie złota przez 
nie ida po linii dewaluacji, zastosowa- dnie w najbliższych dniach noniże] 8 obce kraie, czyli używając terminu an-
nei w Anglii, lecz PO linii, zastopowanej lub do 7,50 zł. Jednocześnie wżrós* Po- helskiego, t. zw. „earmarking" 

Z a k a z p r z e c h o w y w a n i a z ł o t a . 
Ostre zarządzenia prezydenta Roosevelta. — Rząd obejmuje 

kontrolę nad wszystkiemi operacjami zlotem. 
Moraforjum bankowe we wszystkich stanach zostało przedłużone. 

Londyn, 6 marca. 
^ .Waszyngtonu donoszą: Roosevelt 
BjSj! następujące decyzje rządu amery-
Jtiŵ ego, które wchodzą w życie w 
'^p^ce dziś o 1-ej nad ranem, czyli po 

n^edług czasu środk.-europejskiego. 
S v z e l k i wywóz złota zostaje wzbro-
Sf' 2> rzajd obejmuje całkowicie kon-
l e ^ d wszystkiemi operacjami w zło-
% f\natrz kraju, 3) dokonywanie wy-
VQ,J"O rezerwowanie złota dla obcych 
Sitnie jest dopuszczalne, 4) przeć ho. 
\t

arie złota przez prywatną ludność 
S 3 zakazane. Certyfikaty clearing-
S to„fw banków otrzymują moc praw
ie > My obiegowej. Moratorium banko-
lk*QSłale we wszystkich stanach prze-

"e do czwartku. 

Powyższe decyzje aczkolwiek nie for- Iduża doza s a i m n n W m , „M, , • ,„ ,« . , , , 

iow z-jeanoczonych i\me porzuci zloty parytet, pociągnęłaby parytetu złota 
New YOrk, 6 marca. 

Władze gełdowe zebrały się dzisiaj 
i utworzyły komitet ze specjalnemi peł
nomocnictwami, uipoważnlającemi do wy
dawania wszelkich zarządzeń, jakie uzna 
za stosowne, celem zaradzenia obecnej 
trudnej sytuacji. 

Londyn. 6 marca. 
Zarządzenia prezydenta Roosevelta 

wywołały w Londynie naogół przychyl
ną ocenę. Podkreślają tu z uznanie n 
encrgję i odwagę prezydenta. Istncje po
wszechna tendencja udzielenia pomocy 
Ameryce w miarę możliwości. Jest w tem 

za sobą niepożądany wzrost kursu funta. 
Już dzisiaj mimo, że dolar nie był noto
wany i Ameryka oficjalnie zaprzecza ko
mentarzom o wycofaniu się ze złotego 
parytetu, 

kurs funta sz. wzrósł we frankach fr. 
z 87.30 do 8S.50. 

Również cena złota spadła w stosunku do 
funta o 1 szyling i 1 pens, wynosząc tyl
ko 119 szyi. 7 pensów za uncję złota. 

Bank angielski, chcąc utrzymać war
tość funta w stosunku do złota na pozio
mie 1/6 części złotej uncji, postanowił na
być złoto po kursie 120 szyi., czyli 6 fun
tów za jedną złotą uncję. 

Na giełdzie spadek akcyi kopalń zl°ta 
trwa w dałszym ciągu. W kolach rządo
wych wypadki w Ameryce wywołały nie
pokój co do przyszłości międzynarodo
wej konferencji ekonomicznej oraz co do 
rokowań angielsko-amerykańskich w 
sprawie długów wojnnych. 

W City zaczyna się szerzyć pogląd, 
że rokowania muszą ulec dalszej zwłoce 
i że wobec sytuacji, w jakiej się znalazła 
Ameryka 

Wielka Brytania będzie musiała do. 
konai zapłaty następnej raty, przypada

jącej w czerwcu. 
W każdym razie zainteresowanie Londy
nu sprawami amerykańskimi jest olbrzy
mie, że sprawa wyborów w Niemczech 
zeszła na razie na drugi plan. 



Europa ofiaruje Ameryce pomoc, 
w obawie przed deprecjacja dolara.—Oferta banków Francji, Anglii i Szwajcarii. 

mając specjalnie na względzie demorali cjt deprecjacji walut-
żujące dla handlu światowego skutki e-[ Bank Angielski odmawia potwierdzę 
wentualnego przyłączenia się Stanów i nia tej pogłoski- ale jej także nie zaprze 
Zjednoczonych do międzynarodowej akjcza- ; -
M l l l i l i l l 

Spadek kursu dolara 
nie może odbić się na naszej walucie. 

Nowy York, 6 marca. 
Według doniesień dzienników banki 

emisyjne Francji, Holandji-, Szwajcarji 
l Belgji wyraziły gotowość udzielen'a 
„Federal Reserve Bankowi" kredytów 
w wysokości równej zyskom w zlocie, 
zrealizowanym przez nie kosztem Sta
nów Zjednoczonych, tak, aby n'e zaszła 
potrzeba naruszania zapasu złota w „Fe 
deral Resenre Bank" przy wycofywa
niu wkadów 'zagranicznych i ucieczce 
kapitałów. 

Dzienniki dodają, iż Bank Angielski 
miał również zaofiarować swą pomoc, 

Marka niemiecka. 
(F) Na wczorajszej giełdzie obok 

chaosu, jakj zapanował przy transak
cjach dolarem, gwałtownego spadku do 
znały dewizy na Berlin. W obrotach 
międzybankowych rozpoczęto tranzak-
cje dewizowe na Berlin po 211 a zakon 
czono P O 210. Dewizy na Berlin straci
ły więc od swego pierwotnego kursu 3 
złote- Marką niemiecka w gotówce nie 
znajdowała zupełnie nabywców. Spa
dek waluty niemieckiej wywołany jest 
niepewną sytuacją polityczną w Niem
czech. 

Należy z naciskiem podkreślę, że nie
pewna sytuacja, jaka zapanowała na mię-
dzymarodiowym rymku wobec krachu w 
Ameryce 
nie mofa w tadnym wypadku zmniej

szyć siły złotego polskiego. 
Pokrycie złotego polskiego, jak wynika 
z sytuacji Banku Polskego w lutym jest 
dostatecznie wysokie, a całe niemal po
krycie umieszczone jest w kruszcu zło
tym. Walutowo więc ewentualny 

spadek kursu dolara nie może odbić 
sie na naszej walucie. 

Natomiast możliwe jest, że gospodarczo 
poniesiemy pewne straty w związku z ob
niżeniem się waluty amerykańskiej, Jeśli 
chodzi o tranzakcje eksportowe, wiele z 
nich zawieranych jest w dolarach. Nie 
skorzystamy z obniżki dolara, jeśli cho-

dzl o pożyczki dolarowe państwowe gdyż 
są one zawierane 

z warunkiem pokrycia zlotem. 
Ułatwione zostaną natomiast do pewnego 
stopnia rolkowania Polski ze Stanami 
Zjednoczoneml co do uregulowania dłu
gów wojennych. Natomiast iycle gospo
darcze, a zwłaszcza eksporterzy, ponieść 
mogą dość znaczne s-traty. 

Jeśli chodź o wywóz do Rosji, to acz
kolwiek tranzakcje te zawierane są w 
dolarach, jednak jest to tylko- waluta 
obrachunkowa, ailbowiem zazwyczaj roz
rachunki dokonywane są w frankach 
francuskich lub w rublach złotych. 

Nie powtórzy się więc sytuacja z przed 
roku, kjedy przy dewaluacji funta angiel
skiego nasze życie gospodarcze poniosło 
w związłku z wywozem do Rosji dość po
kaźne straty. 

Sytuacja Banku Polskiego. 
(F) W związku z szerokicm zainteijł 

sowadem, jakie budzi obecnie sytuaej* 
naszej instytucji emisyjnej, nasz war
szawski korespondent gospodarczy U' 
zyskał następujące informacje o sytua
cji Banku Polskiego w ub. miesiącu. 

Zapas złota w Banku Polskim wyk* 
zal dalsze zwiększenie s'ę 1-3 milj. zł. 
wynosił 5.134 milj. zł. Zapas pieniędzy' 
zagranicznych, zaliczanych do p o k r y j 
zmniejszył się w ciągu lutego o 7,9 nw 
do J8.8 mili, zł. Również zmniejszył si« 
zapas Pieniędzy zagranicznych, n'ezal>* 
czonych do pokrycia o 11,3 milj. do su* 
my 65-1 milj. zł. Wysokość udzielany^ 
kredytów zmniejszyła s ję w ciągu pierW 
szych dwuch dekad, natomiast wzrósł *' 
trzeciej dekadzie o wiele silniej niż $ 
poprzednim miesiącu. 

W rezultacie ogólna sytuacją wyko* 
rzystanych kredytów wyniosła w kofi' 
cu lutego 649 milj,, a zatem tylko o Ifl 
milj. mniej, niż w końcu stycznia- a po r t 

fel wekslowy obniżył się o 2 milj. zł. do 
546,8 milj. 

Ponieważ obieg biletów łącznie * 
natychmiast płatnemi zobowiązadani1 

spadł o 12,7 milj.. a zapas złoota i walu' 
zmniejszył się tylko o 6,6 milj., przet" 
stosunek procentowy pokrycia kruszc"' 
wo-walutowego utrzymał sie prawie bel 
zmiany, wynosząc 46,25, a pokrycia ^ 
łącznie złotem 44-61, przekraczając n.of 

my statut°wo w pierwszym wypadW 
o 6,25 proc, a w drugim o 4,61 proc- Ą 
Ogólny stosunek procentowy weksli *• 
protestowanych do ogółu weksli piał' 
nych wynosił w lutym 1,70 proc- wobtf 
1.57 proc. w styczniu. 

b 

PO ZWYCIĘSTWIE WYBORCZEH HITLERA 
Nowe aresztowania komunistów i socjalistów.— 

Krwawy plon niedzieli wyborczej. 
Pizyg lowania do otwarcia Reichstagu. — Grupa Hugenberga usuwani) 

iest od decydującego w p ł y w u w rządzie. 
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Berlin, 6 marca. 
Komisarz wyborczy ogłosił, że man

daty w nowym Reichstagu zostały po
dzielone w sposób następujący: 

Narodowi socjaliści 288 mandatów 
Socjal-demokraci i partja państwo

wa 125 mandatów. 
Komuniści 81 mand. 
Centrum 75 mand. 
Czarno-biało-czerwoni 52 mand. 
Niemiecka partja ludowa i chrześci

jańsko - socjalni 6 mand. 
Hanowerczycy 1 mand. 
Bawarska partja ludowa 19 mand. 
Raizem Reichstag będzie liczył 647 

mandatów. 
Berlin, 6 marca. 

Liczba ofiar w ludziach w czasie 
starć politycznych jakie miały miejsce 
ubiegłe] nocy w Niemczech.wynosi we
dług dotychczasowych doniesień 6 ZA
BITYCH. 

Oprócz ofiar we Wrocławiu padło 
w Oberhusen dwuch komunistów, za
strzelonych przez niewyśledzonych do
tychczas sprawców i w niewyśledzo
nych okolicznościach- Pozatem znalezio 
no rano w Berlinie zastrzelonego ko
munistę przed domem, w którym mie
szkał- Również i w Kreutzbergu zabity 
został jeden komunista. 

Berlin, 6 marca. 
Dzisiaj przed południem kilkunastu 

szturmowców w charakterze policjan
tów pomocniczych wkroczyło do bu
dynku „Yoerwartsu", gdzie mieszczą 
sję również biura zarządu głównego 
partji socjal - demokratycznej. Przepro 
wadzili oni powtórnie rewizje w biu
rach. 

Według „Bcrliner Tageblattu" zme 
ważony został przy tem czynn'e poseł 
socjal - demokratyczny do Reichstagu 
dr. Herz. 

Berlin, 6 marca. ( 

W Dreźnie, Koblencji i Monachium, 
policja przeprowadziła LICZNE rewizje 
w poszukiwaniu broni, dokonywując 

wjelu aresztowań- W Dreźnie areszto
wano 15 social - demokratów, u któ
rych znaleziono broń palną i większe 
zapasy pieprzu w torebkach. 

W Koblencji w mieszkaniu pewnego 
komunisty znaleziono wśród broni róż
nego rodzaju również dwie bomby. Po
licja dokonała 80 aresztowań. 

W Monachium aresztowano 7 osób 

pod zarzutem podżegania do gwałtów 
Za kolportowanie ubiegłej niedzieli nie
legalnych ulotek aresztowano 58 osób. 

W Hamburgu przed_jednym z lokali 
komunistycznych wywiązała sie strze
lanina z narodowymi socjalistami. Po
licja aresztowała 11 uczestników zaj
ścia. 

Podpalacz holenderski-hitlerowcem! 
R E W E L F B C I N P I S M A F R A N C U S K I E G O 

Paryż, 6 marca. 
Korespondent -,Le Petit Journal" do

nosi z Monachjum, że minister spraw 
wewnętrznych Frick polecił rządowi 
bawarskiemu przedsięwzięcie wszelkich 
środków, aby nie dopuścić do rozpow
szechnienia w prasie bawarskiej wiado
mość1 podanej przez jeden z dzienników 
saskich, według której holender van der 
Luebbe oskarżony o podpalenie Reich
stagu 
był przez dwa dni gościem Jednego z 

leaderów partji hitlerowskiej, oraz zło 
żył pisemna deklarację, że Jest narodo 

wym socjalistą. 
Berlin, 6 marca. 

Na granicy niemiecko - belg%klel 
policja niemiecka aresztowała pewnego 
emigranta rosyjskiego Podejrzanego o 
udział z zamachu na Reichstag. 

Jako poszlaki służą liczne oparzellz-
ny na rękach rosjan'na. 

OSTRZEŻENIE 
S Po l * ! k § e T o w a r z y s t w o S a m o c h o d ó w » 

C l T M i 
ostrzega właścicieli samochodów „Citroen' 1 przed nabywaniem nie
oryginalnych, nie nada)qcych sie do użytku części dorabianych do 

. samochodów nasze] marki. Przy kupnie części należy sprawdzić, 
czy iest na niej wybity obok uwidoczniony znak fabryczny. Bez 
tego fabrycznego znaku części nie maja żadnej wartości. Ceny ory
ginalnych części zamiennych zostały znacznie obniżone. 

mmttmtumaaaa 
POLSKIE TOW. SAM. CITROFN 

Lódź. Piotrkowska 175. 

Berlin, 6 marca 
MUiister spraw wewnętrznych R*f 

szy zarządził przekazanie do WÓDZ t \ 
Pol'cJl w Hamburgu NARODOWO-socJ"1] 
stycznemu posłowi Richterowi. Sen* 
m. Hamburga podporządkował się 
mu zarządzeniu, występując rów^ 
cześn>e przeciwko niemu na drogę pra*' 
ną. 

Burmistrz miasta zgłos'1 swe us'| 
plen'e. Wkrótce, po godz. 22 grupa ° w 
600 szturmowców hitlerowskich ob** 
dzlła gmach ratusza. 

Berlin, 6 marc*-
Wkrótce po północy obsadzony f, 

stał przez oddziały sz tu rmowe opr# 
ratusza w Hamburgu również ratusz ( 

Alton'e, w którym znajdowała się tyl" 
warta nocna. 

Berlin, 6 marca-. 
Rząd turlngijski zarządził odebra" 

władzy policyjnej burmistrzom- naler 
cym do partji socjalistycznej. Odtąd L 
czas nieograniczony władzę poiicyi1], 
sprawować mają Jedynie godni zaufa" 
urzędnicy. 

Berlin, 6 marc*, 
Giełda berlińska zareagowała na n 

nlk wyborów silną zwyżką. P r z e z -
czas dzisiejszego posiedzenia giełdy 
da ły się ożywione obroty przy bar", 
ożywionej tendencji. Szczególnie zWŁ, 
kowały akcje. Kilkuiprocentowa zwy*« 
jaka zaznaczyal się na początku P 0 6 

dzenla w dalszym ciągu wzmagała stó' 
Berlin, 6 marca', 

W kolach politycznych przew'"^ 
że stanowisko premiera nowego ga^JJ 
tu pruskiego obejm-e wicekanclerz ' 
pen. 

Berlin, 6 marca* 
,.Volkische Beobachter' w sweflla 

daniu dla południowy.n Niemiec onJ;,,> 
wydki wyborów i domaga się natJfy 
miastowej rekonstrukcji rządu ba^ 
skiego. 
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PO ZWYCIĘSTWIE WYBORCZEM 
Berlin, 6 marca. 

W Poczdamie czynione są gorącz-
»c\ve przygotowania techniczne do od
ęcia posiedzenia Rekhstagu. Obecny 
Kroach sejmu pruskiego °ka/.al się za 
•"ały dla pomieszczenia nowoobran* ch 
PosłAw, Zarzad/oiio w'ęc uzupełn en<e 
"czby foteli poselskich w sal' ogólnej. 

Berlin, 6 nnrsa. 
Z całych N'em'ec nadchodzą wiadomo 

S ci o obsadzaniu ratuszy w miastach 
Prowincjonalnych i związkowych przez 
szturmowców hitlerowskich oraz stahl-
Mmowców. Wszędzie wywieszono fla-
8 1 ze swastyką oraz czarno-b'ało-czer-
^one. 

Ryga, 6 marca. 
W czas'e przybycia do Ryg* pociągu 

z obywatelami niemieckim', którzy po
macali i glosowania, grupa młodzieży 
r?botniczej urządziła wrogą demonstra-
cle. Gdy pasażerowie opuścili wagony, 
foziegy s'c okrzyk': „Precz z HUlerem" 
n* co jeden z obywatel' niemieckich od 
zwiedział okrzykiem ..Heli H'tler". 

Okrzyk ten byl powodem bójk', w 
^l fn'ku której trzech obywatel' niem'ec 
^cli poturbowano. 

Odjeżdżających z dworca n'emców 
?°i"zucono zgniłem' jajami i kawałkam' 
lc>du. Zajście zlikwidowała pol'cJa. A-
r esztowano 17 osób. Podobne demonstra 
cie i^iały m. in. miejsce w M'taw'e. 

Berlin. 6 marca. 
Według doniesień z Kelllnghusen w 

"'edzielę wieczorem doszło do ostrych 
s 'arć. w czas'e których Jeden komunista 
*°stal zab'ty przez nlewyśledzonych 
krawców. 

Berlin, 6 marca. 
Według obliczeń biura Wolfa. nOwy 

^Im pruski Uczyć będzie 465 do 740 po-

słów z tego na blok partji rządowych 
wypadnie 250 mandatów. 

Z poszczególnych stronnictw otrzy-
mają: narodowi-socjaliści 207 mandatów. 

s°cjaI-deniokraci 79, komuniści 63, cen* 
trum 67, front walki czarno-biało-czer-
wCny 43. partja p a ń s t w o w a 3-

Wobec tego, że narodowi socjaliśc' 

Hifler i r-lussolini 
M » a j q sssoMltseić $1<E» W Genewie 

Londyn, 6 maTca. 
Dzienniki londyńskie, wspominając o 

wyjeździe Mac Donalda i Simona do Ge
newy, wyrażają przypuszczenie, że do 
Genewy przybędą oprócz premjera fran
cuskiego i angielskiego także Mussolini i 
Hitler. 

Co do Hitlera, to widoczne jest z uwag 
prasy, iż przyjazd jego nie jest przez Mac 
Donalda tak bardzo pożądany i że Ala: 
Donald, uważać będze przybycie ministra 

spraw zagranicznych Neuratha za wy
starczające. Natomiast co do Włoch, to 
wzmianki dzienników zdradzają pewien 
nacisk, jaki istotnie podjęty został przez 
rząd brytyjski, aby skłonić Mussolinlcgo, 
by tym razem przybył osobiście do Gene
wy. 

Wyjazd Mac Donalda nastąpi zapew
ne w piątek. Po drodze zatrzymać się on 
ma z Simonem w Paryżu. 

S t o s u n k i s o w i e c k o - n i e m i e c k i e 
p o g a r s z a j ą stę-—€lst¥e n>ust*ąp>icnia nrasw wszo-

sniemsńici nwzeciwwKo dufctaiurze Jftittera. 
Moskwa. 6 marca- fzatrutel atmosferze terom, prowokacji 

Wypadki w Niemczech zdccydowa- | pogróżek" 11. d. 
nie wysuwa?ą sie na czoło zalntereso- Wszystkie Pisma publikują odezwę 
wań prasy sowieckiej, odrzucając na centralnego komitetu ..Kominternu", 
dalszy plan nawet zagadnienia wewne- wzywającą masy pracownicze bez 
trzne. 

Cafa prasa z ożywieniem omawia wy 
bory niemieckie. 

W doniesieniach korespondentów wła 
snych o tych wyborach prasa ulawn'a 
wybitnie ostry ton. o czem świadczą 
już tytuły: „Wybory pod lufami faszy 

względu na przekonania Pol-tyczne i 
przynależność partyjna 

DO WALKI Z REAKCJA W NIEM
CZECH I GROŹBA WOJENNEJ IN
TERWENCJI ANTYSOWIECK1EJ. 
„Prawda", pisząc z oburzeniem o a-

resztowaniach członków part'1 komunl-
stowsklch rewolwerów"," „Wybory nie stycznei daje artykułowi wstePnemu ty 
miecicie w S s f e r z e teróru". „Wy- tul „Bezczelni prowokatorzy i nędzni 
bory pod faszystowskleml pałkami w gorgułowcy . 

Akcja terorystyczna komunistów. 
Podpalili oni iiulą oraz dokonali szeregu aktów sabotażu. 

Berlin. 6 marca. 
, Donoszą z Koloni' o d°kona>a przez 
Pmunlstów szeregu aktów terom. W 
^ele szklanej zakładów Sindorfa pod
l o n o zabudowania główdnych skła-
a°w, które sponely d°szczetnle. 
i. Sprawcy pożaru uciekając wystrzel' 

z rewolwerów kilkakrotnie do gonia
c h ich strażników nocnych. Żadnego 
? Podpalaczy n'e schwytano. 7 komun-s-

podejrzanych o udział w tym zama 
"u aresztowano. 

Równocześnie podłożono ogień pod 

zabudowania gospodarskie jednego z pa 
storów. 

Pod zarzutem p°dpalenia aresztowa
no 4 komunistów. Próbie podłożenia og. 
n'a pod zamek w pobliżu Bcrgheim uda 
ło s>e grupie stahlhelmowców zapobiec. 
Sprawcy zamachu zbiegli. 

W samej Kolonji niewykrycl sprawcy i 
rozmontowali bezpieczniki elektryczne | 
w instalacji oświetlenia ulicznego oraz' 
uszkodzili lampy. Równocześnie donic-1 
słono o przecięciu 9 l'nlj telegraf-czuycli 
pod Prlnzdorf na llnji Berlln-WrOcł.nw », 
na llnjl prowadzące] do placu ćwiczebne 

go w Neuhammcr. K'Iku rodejrzanych o 
dokonanie tego zamach" osobników a-
resztowan 0. Wszyscy należą do rady
kalnych ugrupowań lewkowych. 

Rleckenbach, 6 marca. 
Nieznani sprawcy wysadzili w po

wietrze stację benzynową. 
Wskutek eksplozji wszystkie szyby 

zostały wybUe. Pobliskie domy doznały 
większych uszkodzeń. Odłamkami szkła 
poranionych zostało kilka osób. Według 
stwierdzeń p°licjl chodzi tu o akt zemsty 
na właścicielu stacji. 

Westerplatte 
Planowany przez gdańskie elementy wywrotowe. 

Oddział wojsk polskich czasowo wzmocniony. 
Warszawa. 6 marca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
^ foąd polski w ostatnim czasie otrzy 

informację, że elementy wywroto* 
>4

e,Rdańskie 
ZWIERZAJĄ ZORGANIZOWAĆ ZA-
t ? A C H NA PÓŁWYSEP WESTER-
S t M T E , GDZIE ZNAJDUJĄ SIE POL-

SKŁADY AMUNICJI I MATER-
. JAŁU WOJENNEGO 
u a °chroną nielicznego oddziału wojs-
* piskiego. 

dir- 2wiązku z tem dn'a 6 marca zarżą 
U aa zostało czasowo wzmocnienie te-
Qd pddzlału. Komisarz generalny w 
(],a'isku zakomunikował o tem zarzą-
d. enlu Wysokiego Komisarza l.lg' Naro 

^Kencja „Iskra" donos': 
% Pfcyzją z dnia 14 marca 1921 r. Ra 
tm^iRi oddała do wyłącznego użytku 
tef 7 e g ° Półwysep • basen n>nr«ki W es 
\v;D,atte. które miały służyć do wy lado 
C^anla i składania amunicji oraz 

*°tu wojennego polskiego. 
°cli zabezpieczenia tych składów ? 

u"*ny materjałów v.yb;;li>wyoh, Któ 

re w składach mogą się znajd°wać. Ra
da L>gl na prośbę rządu polskiego zdecy 
dowała, że na Westerplatte może prze
bywać oddział wartowniczy wojska pol 

skiego. Skarga senatu wolnego m'asta 
Gdańska z tego tytułu została decyzją 
Rady Ugł Narodów z dnia 9-go grudnia 
1925 r. oddalona. 

Rząd polski ustalił, że siła tego od
działu będzie wynosić 88 ludzi. Jedno
cześnie rząd polski złożył zastrzeżenie. 
Iż w razie potrzeby Polska rezerwuje 
s°ble prawo zwiększenia oddziału war-
town'czego. 

Oddział wartowniczy przebywa na 
odrutowanej ' odgrodzonej przestrzeni, 
zdała od miasta Gdańska. Wojskowi pol 
scy w mundurach nie wychodzą pOza o-
bręb terenu, oddanego do dyspozycji 
polskich władz. 

W ostatnich czasach rząd polski o-
trzymał alarmujące informacje o zamie
rzonym zamachu na Westerplatte ze 
strony elementów antykonstytucyjnych 
1 wywrotowych gdańskich. * 

Należy przytem podkreślić, że w o-
statnich czasach bezpieczeństwo w por
cie Wolu. Mlaska uległo znacznemu po. 
gorszeniu. 

Przyczyną tego jest niewątpliwie p°d-
nlcccuic umysłów w związku z krwa-
wemi wypadkami w Niemczech. 

Socjalistyczny dziennik gdański 
, .Voikstimm5" zwraca uwagę na na. 
pływ do Gdańska elementów podejrzą-* 
nych z poza obrębu Wolnego Miasta. 
Nieznani osobnicy w godzinach nocnych 
urządzają napady na przechodniów; o-
statnlo taki wypadek miał miejsce w sto 
sunku do funkcjonariusza Komisariatu 
Generalnego Rzplitej. 

Zmiany personalne w policji, o któ* 
rych donosiła prasa gdańska oraz samo 
w°Ine oddalenie przez senat W. M. od
działu policji portowej z P°d kompeten
cji Rady Portu —- wszystkie tc momen
ty nie zwiększają zaufania do stanu bez 
pieczeństwa w Wolnem Mieście i porcie 
gdańskim. 

G I E R S K A M I L O S C 
to najpiękniejszy film sezonu. 

ODOL jesj silni© 
5 k o n c e n i r o w o c n y m 

p ł y n e m o t o u s ^ w y s ł a r t a n 
w i ę c p a r ę k r o p e l . 

ODOL 
j e s i b a r e f c o o s - t e z ę o n y 
w u ż y c i u . 

ODOL 
j e s i f c c r i e m ł a n i 

Bó;ki studenckie 
w Poznaniu 

Akademicy endeccy napadli na 
studentów, którzy zjawili się 

na wykłady. 
Poznań, 6 marca. 

W dniu dzisiejszym grupa młodzieży 
akadem. niesolidaryzującei się ze straj
kiem na wyższych uczelniach, udała się 
do gmachu wyższej szkoły handlowej, 
celem wzięcia udziału w wykładach. — 
Wejście do gmachu było obsadzone przez 
strajkujących akademików, którzy jed
nak nie zdołali przeszkodzić grupie prze
ciwnej wejść do gmachu szkolnego. 
Wkrótce weszła do gmachu nowa, licz
niejsza grupa studentów strajkujących, 
uzbrojonych w kastety 1 żelazne kije, 
którzy rzucili się na znajdujących się w 
holiu studentów i korzystając z przewagi 
liczebnej, wyparli ich na ulice. Kilka .sw-
dentów zostało przytem poturbowanych, 
n komendant Legionu Młodych, Bocian-
tiki został cętko zraniony żelaznym ki
lem w głowę.. 

Grupka moldzieży. przeciwstawiając 
się, została otoczona przez napastników, 
uzbrojonych w kastety i kije i zaatako
wana czynnie. 

Jeden z otoczonych studentów dat 
dwa strzały w powietrze, nie Taniąc ni
kogo. 

Ukazanie się oddziału policji skłoniło 
manifestantów do wycofania się. 

Król angielski 
zachorował 
Londyn. 6 marca. 

Król Jerzy jest przeziębiony i na zle
cenie lekarzy nie opuszcza mieszkania-
Zaziębienie ma być lekkie. 

Burmistrz Czermak 
dogorywa 

Londyn, 6 marca 
Burmistrz ni. Chicago. Czerniak, 

dogorywa. Zgon jego spodziewany 
Jest lada chwila. Dwukrotnie dokonana 
transfuzia krwi nie pomogła. 

Gabinet wojskowy 
w Grecji. 

Ateny, 6 marca. 
Został tu utworzony gabinet wojsk > 

wy pod przewodnictwem gen. Plast'r:i-
sa. 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Dluflość dnia 
Przybyło dnia 

6.11 
1723 
11.-8 
4.54 

10.03 
3.28 

Wybuch gazu Świetlnego. 
Z pod ziemi trysnął słup ognia i kamieni. 

Zajście w Widzewie 
zostało zl ikwidowane 

przez policję. 
Około godziny 4-ej popołudniu tłum 

robotników „Widzewskiej Manufaktu
ry", który oczekiwał na wypłatę zale
głych za ostatni tydzień zarobków, no-
w-adomiony, że wypłata s'e nie odbę
dzie, opuścił w zupełnym spokoju teren 
fabryki ] dopiero na ulicy wybił kilka
dziesiąt szyb w kantorze »Widzewskiej 
Manufaktury"-

Znajdująca sję na miejscu policja, 
przywróciła bez użycia bro ni spokói. 

Egzaminy maturalne 
odbędą się dn. 15-go maja. 
(i) W dniu wczorajszym kuratorjum 

okręgu szkolnego warszawsko-łódzkje-
20 ogłosiło terminy tegorocznych e-
gzamjrjów maturalnych. Egzaminy ma
turalne mają być przystosowane do no
wych przepisów o roku szkolnym, t. zn-
przesunięte do zakończenia'roku szkol
nego. W ten sposób egzaminy matural
ne piśmienne rozpoczynać się będą rok 
roczn ie w ostatnim tygodniu maja. zaś 
egzaminy ustne — po zakończeniu ro
ku szkolnego 15 czerwca. 

Tylko w roku bieżącym, ze wzglę
du na trudności techniczne Prżv wy-
z'iiaczaniu państwowych sił cjgzamina-
cvinych do szkół prywatnych, będzie 
uczyniony wyjątek. Egzaminy matural'-

- się już 15 maia r 

(gb) Wczoraj przyp ul. Piłsudskiego 
58 zdarzył się niezwykły wypadek pod
ziemnego wybuchu gazu świetlnego, któ 
ry tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności nie pociągnął za sobą licz
nych ofiar w ludziach. 

Około godziny 11.45 nagle z chod
nika 

TRYSNĄŁ POTĘŻNY SŁUP OGNIA. 
i płyty betonowe z hukiem wyleciały w 
powietrze. Na ulicy powstała panika. 
Wielkie kawały kamienia uderzyły z 
olbrzymią siłą o mur domu. Huk i łomot 
zmieszały się z wołaniem o pomoc kon
tuzjowanych. 

Przybyła rychło karetka pogoto via, 
po opatrzeniu jedynej, jak się okazało, 
rannej, Marjanny Łaskiej, przewiozła ją 
do domu przy ul. Kamiennej ó. 

Na miejsce niezwykłej katastrofy 
przybyła komisja śledcza i techniczna. 

Po krótkich pracach tej komisji — 
RZECZ ZOSTAŁA WYJAŚNIONA. 
Oto wskutek niezupełnej szczelności 

rur gazowych — ulatniający sie pod zie
mią gaz przedostał się do podziemnych 
przewodów, w których P. A. S. T. pro
wadzi swe kable. Monterzy łódzkiej sta
cji telefonów, pracujący w demu sąsie
dnim, czyścili t. zw. „studnię" od kabli, 
nagrzewając jej ściany maszynką ben
zynową. W pewnej chwili 
PŁOMIEŃ MASZYNKI ZETKNĄŁ SIE 

Z GAZEM. 
Eksplozja nastąpiła w ivm punkcie, 
gdzie gaz znalazł dla siebie najłatwiej
sze ujście, t. j . o kilkanaście metrów od 
tego miejsca, gdzie pracowali monterzy. 

Brygada robotnicza gazowni miej
skiej przystąpiła do pracy nad naprawą 
rur i chodnika. 

Pożegnanie p. woiewody Jaszczołta 

Regulamin cezaniinów maturalnych 
pozostał. bez zmian. 
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Mistrz sztuki złodziejskie) 
ma już 30-ty wyrok. 

(g) Zygfryd Zajer ma 36 lat i 29 wy
roków za kradzieże. Zajer nigdzie ni* 
mieszka, gdyż na wolności jest rzadko. 

Dn!a 16 lutego Zajer udał się na kra
dzież, która miała mu przynieść 30-ty 
wyrok. Nie była to trzydziesta kradzież 
oczywista. Tych jest daleko więcej. 

Pani Natalja Bastjan, zamieszkała 
przy ulicy 28-go pułku Strzelców zasnęła 
na kanapie. Drzwi były zamknięte. Zajer 
wszedł do mieszkania. Jeszcze nie wie
dział, czy na początku udawać żebraka, 
czy też od razu zabrać się do kradzieży. 

Gospodyni spała. Na palcach wszedł 
Zajer do jej pokoju i poclchu, jak zło
dziej, począł pakować rzeczy. Szczęście, 
czy nieszczęście (jednemu radość, dru-
f.iemu żal) chciało,/że pani Bastjan obu
dziła się. Zajer szybko wyciągnął rękę-
„Co łaska" — prosił. 

Przerażona kobieta wszczęła krzyk. 
Recydywista Zajer skazany został na 

3 lata węzienia. 

Nie chcą żyć. 
Dwa zamachy samobójcze. 

(gb) Dwaj bardzo młodzi ludzie pró
bowali wczoraj odebrać sobie życis. 

Przy wodnym Rynku 12 napił się w 
celu samobójczym kwasu solnego 23 \m 
ni Jan Skowron. Lekarz pogotowia miej 
skiego po przepłukaniu żołądka clwiózl 
denata w stanie ciężkim do szpitala im 
l^rez.: Mościckiego. 

Bronisław Iron, zamieszkały przy ul-
Kruszej 21, również młody człowiek, 
gdyż liczący zaledwie lat 25 — napił sK 
formaliny. Walczy on obecnie ze śmier
cią w szpitalu radogoskim. 

W obu wypadkach przyczyna tar
gnięcia się na życie jest jedna i ta sama; 
najzwyklejsza w dzisiejszych czasach 1 

najsmutniejsza — brak pracy. 

przez przedstawicieli władz » organizacyj sp°łccznycn. 
.v . f i-,-, 
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t e a t r . . sca la '* 
Ostatnie 2 jtoścln. występy znakomitego artyst* 

D-ra Pawia Saratowa 
Dziś ó i o d z . 9-eJ wlecz , na ouółne żądani* 

po ccnadi od 60 Er. do 220 . DAWID CiOLDER 
Jiłtro-o godz. 9-ei wiccz OSTATNIE POŻ* 
tiNAtNE PRZEDSTAWIENIE. Tylko leden (S 
znakomite arcydzieło Szaloma Asza BÓG ZE1"' 
STY. Bilety -sprzedaje kasa „SCALI''. 3IF :—__ 

D w i u e n i e c ? 
Romans ECO OEŁWIOW¥A 

i p i l l i l l l i i i i i l l i l i i i l i l i i l l l l l l l l l M 
JPrzen'gdy! — mus'ał uctekać w m'Ij 

ćzeńiu — skorzystać z czasu — ręce 
umyć — zabrać w skropułach delikat
nego sum'cnia bolesną myśl, iż stał się 
mimo woli zabójcą!... Mus fał pragnąć za 

jtómnleń'a o tym przykrym wypadku, 
który właśnie wskutek jego •""milczącej 
•ucieczki'— mus'ał urosnąć do podejrze
nia o mord niewinnego, mord' umyślny.! 
gdyby udział jego ręki w tej sprawie 
'wykryto. Boć nie mógłby się tłuma
czyć dlaczego przejechał milcząco wo
bec trupa — żadnym prawdziwym fak
tem', żadnym rozsądnym powodem: toć 
każda jego obrona była tylko nowem 
-przestępstwem — wysadzanie fabryk1 

broni, wywóz pism nielegalnych 
I Los zamknął mu usta... nakazał mil

czeć o tej sprawie nazawsze... A że 
przemilczał o wypadku, czul się niekie

dy , winnym zabójstwa, jak człowiek, 
który boi s ję sądu ludzi, bo grzech ma 
na sumieniu. A tak w istocie poniósł 
grech-straszliwy, ponieważ z powjdu 
jego ucieczki został skazany ża zabój
stwo... za mord —'ktoś inny... a jak się 
okazuje, jego rodzony brat!... 

Robert umilkł — łzy m^ał w oczach. 
— Powiedz m' brac'c, jak m sposo

bem w takich warunka"h — gdy jeszcze 
nie minęło przedawnienie w sprawie o 
zabójstwo Worszyłły..- w stosunku do 
sclebie. .ważyłeś "się pojechać do Kró

les twa? . . . • • 
Jak mogłeś iść do jamy lwiej nie 

bacząc na to, że mogłeś byś poznany i 
uwięziony za wybuch w fabryce broni, 
gdybyś był rozpoznany, jako Robert 
Grove? 

— Rzecz prosta... Jechałem bez do
kumentów., jako Roman Czerski, wez
wany przez ogłoszenie sądowe.. Przy
puszczałem, że ty bracie, zginąłeś daw
no w tajgach Syberji... Rachowałem na 
moje podobieństwo do twego wizerun 
ku... 

Było to jednak wielkie ryzykol 
— Zapewnie... Zrobiłem to dla... dzie 

cka. 
Wstydził się dodać: „i Leny". Ale 

tamten go zrozumiał. 
Zgadywał, że jakkolwiek Lena łudzi 

łaj się, iż Robert jest Romanem Czer 
skim,. było niepodobieństwem nadać 
dziecku nazwisko legalne męża, gdyż 
równało się to przyznaniu publicznemu, 
iż pod nazwiskiem Grovego ukrył się 
zbieg z Syberji i narażać Roberta na nie 
bezpieczeństwo wydania Rosji przez 
władze autsrjackie. Niepodobna było 
również nadać Jurkowi nazwiska Grove, 

Już zdawał sobie teraz sprawę z te
go, co znaczyły słowa rzucone przez 
Szeftla o ślubie w Krakowie, o śmierci 
małżonki Grovego — Iry. Ku wieczoro
wi tego dnia obaj mężczyźni porzucili 
wstyd fałszywy i porywy samczej zaz
drości — albowiem obu zrównała mądra 

( świadomość, iż przedziwnym zbiegiem o-
koliczności czasowo byli „posiadaczami" 

obu kobiet, acz w odwrotnej kolei. Nad
to zrównali się w jednakowej trosce o 
zdrowie Leny. Zrównała ich też jednaka 
niedostępność chorej. A gdy ku wieczo
rowi nieco uspokajająco brzmiały przy
niesione przez ogrodniczka wiadomości 
0 „normalnym przebiegu choroby i minię 
ciu niebezpieczeństwa" — dopiero wów 
czas Robert Grove nakreślił Romanowi 
pełny obraz swojej męki: wtłoczono mu 
gwałtem w Krakowie, podobnie jak Ro
manowi w Czang-haju maskę, innej oso
bowości, a jakkolwiek upierał się, nie 
chciał jej przyjąć, zmuszony był poświę
cić się dla oszczędzenia Lenie ciężaru 
piętna „kochanki" i zalegalizowania 
dziecka zerwać z własnem nazwiskiem 
1 przyjąć nazwisko brata — oczyszczone 
od hańby stawiennictwem na ryzyko 
szczęścia przed sądem w Łodzi. 

W tej xhwili Robert mógł y jeno na
pomknąć, za smętnym uśmiechem, pod
kreślając ironję losu; 

— Jak widzisz zabrałem ci twoje 
nazwisko. 

— Własne, bracie — własne! 
— Legalnie nie moje,., podług doku

mentów. W każdym razie ukradłem ci 
zuchwale... imięl 

— I przyniosłeś mi cześć i wolność. 
Robercie! 

— Bo, przypadkiem., myślałem o so-
| bie. Zresztą wprzód — moim czynem i 

ucieczką — przyniosłem ci hańbę i nie
wolę. 

— To prawda... Ale i to było przy
padkiem. Każdy z nas ostatecznie'dzia
łał... 

— Z pobudek egoizmu, Romanie!... 
Bądźmy szczerzy.. 

— Nie, zawsze z pobudek miłości— 
tej, lub innej... z miłości ku kobiecie, 
lub z miłości dla ludzi, jak ty, Rober
cie! 

Ręce ich zwarły się w mocnym uścis
ku. 

Późnym rankiem zasnęli, siedząc w 

Ubraniu naprzeciw siebie. Zmęczenie i'' 
zyczne wzięło górę nad wytężeniem ne"" 
wów. Zresztą pierwsza wiadomość, kt*' 
rą przyniósł syn ogrodnika z willi, bf 
dząc, ich ze snu podług danego szwajc*' 
rowi wczoraj nakazu — brzmiała na<>' 
gół uspokajająco. 

Pisała pani Orwidowa: 
•% „Lena uspokoiła się... śpi. CzuWa' 
my z doktorem przy niej. Niebezpiecż^ 
stwo minęło. Ale rozumiecie pewnie- * 
._•! '• j . - i - _ i J _ riie może być mowy narazie o tem, aW 
któryś z was — nim sama zażąda — Zr 
wił się tutaj. Mogłoby to wywołać recj' 
dywę. Czekajcie, aż sama zawezwie!---

Dopiero wówczas udali się na spoć*) 
nek. Przespali niemal cały dzień snCJ 
kamiennym, jaki przychodzi po wyczCr' 
paniu nerwowem. Budzono ich co kil*' 
godzin gdy nadchodziła nowa kartka, ' 
wierająca wyczekiwaną wiadomość. J1 

sała zawsze pani Orwidowa, zalecaj* 
im spokój — wiadomości jej były kro 
kie, brzmiały zazwyczaj": Stan bez zfl1' 
ny", lub: „Poprawa widoczna". Jawo e I\ 
było, że zacna matrona stara się u i f 5\ 
mać ich zdała od widoku Leny. 
przychodziło im na myśl, iż może uk r ' 
wa niebezpieczeństwo, lub przesadza C|| 
do owej „poprawy" — bo potrzebo^ 3 

nadziei. Doktór Radwan nie pisał. Na' 
miast jeden z listów donosił w post-sC" 
tum: > | 

„Doktór nie odchodzi od chorej- y. 
w ciągu dnia, o ile się uwolni, pojed* 
do domu i wyśle stamtąd panom Vr -v 

rzeczone dokumenty. Prosi, abyście 5 

panowie nie niecierpliwili. Polecił 
zawiadomić, że o ile w tej chwili V°,< 
kwestjami moralnemi ma dostęp do n ' 
troska o sprawy materjalne, to W 
mierze w dokumentach, które nade* ; 

znajdzie się coś niespodzianego, co ir?j. 
kę materjalną usunie w zupełności- y_ 
bodaj narazie są to rzeczy drugorzęd ,, 
Zdrowie pani Leny i jej wybór 
stoi na pierwszym planie. Życzę v V 

wytrwania i spokoju.Zofja Orwido*v 8 
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S t r a j k w p r z e m y ś l e w ł ó k i e n n i c z y m 
Akcja ma przebieg zupełnie spokojny. — Większość włókniarzy wczoraj praco

wała. — Dlaczego związki nie czekały na wynik interwencji rządu. 

Przemysłowcy wezwani zosilffna konferencje do Warszawy 
(j) Proklamowania strajku powsze

chnego w przemyśle włókienniczym, 
"Wo dla Łodzi niespodzianką. Wpraw
dzie liczono sie z możliwością jakjchkob; 
^'ek wystąpień ze strony organizacji 
zawodowych włókniarzy, ale powsze
dnie przypuszczano, że ostateczne de
cyzje odłożone będą na koniec bieżące
go tygodnia. 

Ale, jak się okazało, związki zawo
dowe nie chciały dłużej czekać. I łącz
ce z delegatami fabrycznymi proklamo 
va{y strajk, wyznaczając termin Jego 
r°zpoczecia na poniedziałek, na godzi-
^ 6 rano. 

Jakie przyczyny spowodowały tę 
*>agłą decyzję związków włókniarzy? 
Wyczerpujące wyjaśnienie w te) spra
nie otrzymaliśmy od prezesa związku 
basowego włókniarzy posła Szczerko-
^skiego, który w rozmowie z naszym 
Współpracownikiem wyraził opinję 
^szystkich organizacji zawodowych. 
Horacych udział w tej akcji-

Co mówi; włókniarze. 
^ Ogłoszenie strajku było nieunik

nioną koniecznością — oświadczył po-
^ Szczerkowski. — Sytuacja ostatnio 
bv!a tak naprężona, że dłużej nie moż
na było , zwlekać. Stan bezumowny 
D r z vczynił się do poważnego zadrażnię 
nia stosunków. Wszelkiego rodzaju 
"dzikie" wystąpienia robotników w Po
szczególnych fabrykach, strajki wło

s ie , okuo°wanle fabryk — wszystko 
to było następstwem stanu bezumow 
Jjego- Zawarcie umowy zbiorowei na 
wch warunkach, które istnieją obecnie, 
zaakceptowanie obecnie istniejącego 
?to«u rzeczy, nie przyniosłoby uspoko
jenia. Jeśli organizacje zawodowe po
j ę ł y walkę o umowę zbiorowa, to tyl 
*o w tym celu, by zapewnić robotni-
l t o m minimum egzystencji. Dlatego też, 

zwracając się do przemysłowców z 
^opozycja zwołania kanferencji. jasno 
i Wyraźnie sprecyzowaliśmy nasze wa . 
funki. 

— Przemysł odrzucił ie całkowi
te' mówił dalej poseł Szczerkow-
acj. — Nje chciał z nami pertraktować. 
vZeoież wiadomo było, że konferen-
c ,a, która zwołał inspektor pracy, spo. 
jodowana została przez zarządzenie 
^'njsterstwa opieki społeczne!*- Wiedział 

0 tem również przemysł. Mimo to, nie 

Prezydium zebrania delegatów ta brycznycn, które proklamowało strajk włókniarzy-

* jfcl udziału w konferencji. W tych 
M,*runkach nie mogliśmy dłużej czekać-
Przez proklamowanie strajku chcieliś
my z jednej strony wskazać, że robotni 
cy n»e mogą dłużej czekać, a z drugiej 
strony wywrzeć presję na przemysł, by. 
jednak na ustępstwa poszedł. 

— Pragnę w końcu zaznaczyć — 
oświadczył poseł Szczerkowski — że 
dołożymy wszelkich starań, by srajjj; 
miał prezbieg sP°koiny. Uczyniliśmy 
zresztą wszystko, co do nas należało; 
zakomunikowaliśmy wszak w inspekto
racie pracy we właściwym terminie, że 
po dniu 2 marca będziemy uważali, iż 
mam?,- rd-'wiązane ręce. 

otrzymam zlecenie z ministerstwa, we
zwę telefoniczni do Warszawy przed
stawicieli włókijiarzy. Może uda sie Je
dnak polubowni pertraliiacje przepro-

Poseł ANTONI SZCZERKOWSKI 
weżes klasowego związku włókn»arzx. 

ANTONI WALCZAK 
odczytuje rezolucję strajkową. 

Z kolei zwróciliśmy .sie do okręgo
wego inspektora pracy inż- Wojtkiewi
cza, prosząc o opinię, odnośnie* akcji 
strajkowej. 

— Inspektor pracy — oświadczył 
p. Wojtkiewicz — n>e może obecnie in-
terwenjować. wobec podjęcia masowe
go strajku. Dziś rano złożyłem telefo
niczna relację o przebiegu akcii straj
kowej ministerstwu opieki społecznej i 
na tem narazje moja rola jest skończo
na. W środę wyjeżdżam do Warszawy 
wraz z delegacja przemysłowców^ O Ile 

CYNAMON 
k'erown'k zw. ..Praca". 

wadzjć i strajk zlikwidować. Będziemy 
dążyli do tego jaknausilnlej. 

* 
Przebieg pierwszego dnia strajku 

włókniarzy był spokojny. Centralne ko 
misie strajkowe urzędowały w siedzi
bach związków zawodowych, otrzymu 
jąc telefoniczne relacje o przebiegu ak
cji w poszczególnych fabrykach. 

Nigdzie me zakłócono spokoju. O 
godzinie 14-ej w południe według urzę
dowych relacji strajkowych już 12,000 
włókniarzy, o godzinie 4-ej po południu 
ljczba strajkujących dosięgła 17,270- — 
Według relacji pochodzących z posz
czególnych komisji strajkowych, liczba 
strajkujących wzrastała z godziny na 
godzinę. 

. W niektórych fabrykach komisie 
strajkową zorganizowały masówki. Po 
nieważ wiece te odbywały się w zupeł
nym spokoiu, nikt. nawet administracje 
fabryk, nie czyniły żadnych Przeszkód-

Stanowisko Z. Z. Z. 
Jak sie zachowują inne organizacje 

zawodowe, które nie biorą udziału w 
przeprowadzaniu strajku? W sprawie 
tej współpracownik nasz zwrócił sie 
do Związku Związków Zawodowych, 
gdzie otrzymał następujące wyjaśnie
nie: 

— Wprawdzie trzy związki zawodo 
we uważały za stosowne nje zapraszać 
nas do przeprowadzenia wspólnej akcji, 
mjmo to wydaliśmy dyspozycję naszym 
delegatom fabrycznym, aby porozumie
li się z robotnikami i wezwali jch do so
lidaryzowania się ze strajkującymi, t y l 
ko wspólna akcia może dać jakiś rezul
tat. Mówiliśmy o tem niejednokrotnie 
i obecnie zadokumentujemy naszą soli
darność ze wszystkiemj poczynaniami 
związków, które akcję strajkowa Pro
wadzą-

— Ponieważ uważamy, że sprawą 
powinna być jaknajrychlej wyjaśniona, 
wczoraj wysłaliśmy do Warszawy 
przedstawicieli naszego związku, któ
rzy wespół z zarządem głównym roz
poczną natychmiastową interwencję w 
ministerstwie opieki społecznei. aby 
konflikt został zlikwidowany, przez 
skłonienie przemysłowców do zawar
cia umowy zbiorowei na właściwych 
warunkach. 

* 
Na Prowincji łódzkiej sytuacja straj

kowa wygląda tak samo, iak w Łodzi. 
W PABJANICACfl strajk objął 

wszystkie fabryki przemysłu włókien
niczego. Według relacji, uzyskanych w 
godzinach popołudniowych, jest to 
Pierwsza miejscowość w okręgu łódz
kim, gdzied o strajku przystąpiło 100 
procent robotników. Dodać należy, tc 
w zakładach przemysłowych Krusche-

[go i Endera robotnicy nietylko porzu-
; ciii pracę, ale postanowili również przez 
,cały czas akcji nie ODUszczać murów 
fabrycznych. 

W ZDUŃSKIEJ WOLI. TOMASZO
WIE, PIOTRKOWIE oraz RUDZIE PA 
BJANICKIEJ, strajk objął ponad 75 pro 
cent ogółu robotników. Natomjast w 
Zgierzu. Bełchatowie. Zelowie. Aleksan 
drpwie. i Konstantynowie, gdzie znaj
dują się fabryki niezrzeszone, po więk
sze) części tkalnie zarobkowe, akcia 
strajkowa do wczoraj w południe przy
jęta niewielkie rozmiary-

W Ozorkowie do południa pracowa
no- Dopiero po południu gdy nadeszła 
wiadomość o strajku w Łodzi, porzucili 
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WĘGIERSKA MILO S C 
to najpiękniejszy film sezonu. 

Dyżury aptek. 
(an) Nocy dzisiejszej dyżurują apłeki: A. 

DaaceTcwej (Zgierska 57), w . Groszkowakiego 
(11 Lwtopoida 15). Sukp $. Godeuna (Piłsudtkk-
io 54), S- Bartoszewskiego (Piórkowska 164). 'R. 
Remblclinsk-iego (Andrwia 28), A. Szymańskich 
iPnęómlaumu 75). "** 
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'MUZYKA /ZJUKA§ 
TEATR MIEJSia 

Tr2y ostatnie występy M. Przybyłko.PotockleJ 
i A. Węgierki. 

Mimo olbrzymiego sukcesu, jaki święci re
welacyjna srtuka Passeui-^a „Kobieta, która ku
piła męża", w związku z repertuarem scen war
szawskich M. Przybyłko-Potocka i A. Węgierko 
zabawią w Łodzi jeszcze tylko we wtorek, środę 
i czwartek wiecz. — Bilety wcześniej do nabycia 
w kasie zamawiań, Traugutta Nr. 1 

TEATR KAMERALNY. 
Świetny zespół Instytutu Reduty reprezen

towany przez: Łabuńską, Małynicz i Mysłakow-
ską wystąpi z sensacyjną sztuką Morozowi cz-
SzczepKowskiej „Sprawa Moniki'' jc«zcz« tylko 
kilka razy, a to: dziś, jutro i pojutrze. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś w dalzym ciągu melodyjna operetka 

osnuta na. tle życia emigrantów rosyjskich w 
3-ch aktach Brunona Granichstaiadtena w dobo
rowej obsadzie artystycznej, reżyserji M. Win
klera. 

Bilety do nabycia w biurze podróży „Orbis" 
(Piotrkowska 65, t e l 101-01) i w kasie teatru od 
godz. U—2 ł od 4—10 wwieź. 

TEATR „SCALA". 
Osfatnfe dwa gościnne występy d-ra Baratowa. 

Jutro kończy dr. Baratow swe występy w Ło
dzi. Dz1^ wieczorem grona będzie na ogólne żą
danie po oenaich od 60 gr. do zł. 2.20 znakomite 
arcydzieło Ireny Niemirowskiej „Dawid Golder". 
Jutro wieczorem zegna dr. Paweł Baratow ło
dzian arcydziełem Skalarna Asza „Bóg Zemsty"; 
w którem stwarza r.iecod/.icruią kreację w roli 
Jeikla Szapszowicza 

„DROGI T MANOWCE WARSZAWSKIEJ 
KRYTYKI ARTYSTYCZNEJ". 

Znany krytyk wamszawski i teoretyk sztuki, 
p Konrad Winkler, wygłosi w dniu 11 b. ta. 
w Instytucie Propagandy Sztuki (parkSlenkiewi-

„Drogi i 
nej". 

Wumldcr. jako jeden a czołowych bojjow. 
swój 

zawód krytyk artystyczny, demaskujący metody 
niektórych swych kolegów w sposób nader oględ
ny d taktowny eamierza obecnie walkę tę znacz-
nw aatastnzyć, a pierwszym etapem tej walki bę 
dzie wspomniany odczyt. 

Początek prelekcji o godzinie 20-oj. 

OSTATNIE DNI WYSTAWY ART.-MAlARZA 
ROZANIECKIEGO. 

Wystawa obrazów fwtyaty-malaraa Rozainioc-
go, mjeszcząca się przy u lky Piotrkowskie! 

Nr. 90 w lokalu Tow. „Bnej-Brłth" otwarta bę
dzie jeszoze tylko kilka dni, 

Ólicąc udostępnić wszystkim zwiedzenie wy
stawy cenę wejścia obniżono do 30 groszy. . 

CZWARTKOWY KONCERT CHORU 
CYGAŃSKIEGO. 

W czwartek, 9-go b.m., o godz. 8.30 wiecz. 
odbędzio się w Filharmonii jedyny koncert świa
towej sławy chóru cygańskiego pod dyr. cenjo-
nego u nas dyrygenta Jerzego Semionowa, — 
W koncercie tym biorą udział; niezrównana wy
konawczyni romansów cygańskich Olga Kamień
ska oraz Prokofjewa, MaJcarowa, Podgórskaja, 
Wolodja Rjaizanotw i inni. Akompaniować będzie 
T. Jcfremow, jak również zespół gitarzystów. 
Program czwartkowego koncertu zapowiada prze
szło 26 najpiękniejszych i najulubieńazych piose
nek i romamsów cygańskich. CjhAt ten niedawno 
odniósł na koncercie w Filhanmonji warszawskiej 
wielkie powodzcnlśe, to też sądzić należy, że koin-
oert w Łodzi będzie się cieszył równera powodze
niom. — Bilety w cenje od 1 zl. nabywać można 
w kasie Filhairmonji. 

GWIAZDY EKRANU W ŁODZI 
Gwiazdy ekranu i sceny w osobach pp. Marjl 

Bogdy, Adama Brodzisza, Witolda Comtiego, Mie, 
czyslawia Cybulskiego, Kaiziimjeirza Chrzanowskie
go i Janiny Skroborikicj wystąpią w Lodził tylko 
raz jeden w czwartek, dnia 9-go marca o godzi 
nie 8.30 w wielkiej rowjj (16 obrazach) p/t (J^a. 
rada Gwiazd" w teatrze „Scala". 

W dniu 6 marca 1933 r. o godzinie 1-ej po południu, po długich i ciężkich cier
pieniach, zakończyła życic nasza najukochańsza 

B . P. 

Z Bruzdów Bronisława Moszkowiczowa 
Wyprowadzenie drogich nam Zwłok z domu przed pogrzebowego na cmentarz 

żydowski nastąpi w e wtorek dnia 7-go marca, o godzinie 2 ej po poł. 
Pogrążeni w głębokim smutku. 

40-2 

cza) odczyt p. t. „Drogi i manowce warszawskiej 
krytyki artystycznej", 

P. Wiimklcr. jako 
ttików polskiego modernizmu i szanujący 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Zarządowi Funduszu Wzajemnej pomocy przy T-wie „Ostatnia Posługa" (Chc-

sed Szel Emes) w Łodzi. Piotrkowska 34, składa gorące podziękowanie za usilne za
jęcie się pogrzebem 

to. •». ARONA LEWENBERGA 
ubezpieczeniowej 

RODZINA. 
oraz za szybkie uskutecznienie wypłaty 
30-2 

Kotoniarze nadal strajkują. 
Przemysłowcy nie przybyli D a konferencję.!o 

n 
I 

(an) Wczoraj o godz. 10-ej rano mia
ły się odbyć dalsze narady między przed
stawicielami związku robotników prze
mysłu kotonowego a wlaścicelami przed
siębiorstw tego przemysłu. 

Przedstawiciele związku zgłosili się 
punktualnie do inspektoratu pracy, nato
miast właściciele fabryk nie stawili się, 
nadsyłając pismo, w którem oświadczają, 
iż wobec konkurencji zakładów aleksan-
drowskch, kaliskich, częstochowskich I 

żyrardowskich na ustępstwa nie pójdą i 
w rokowaniach nie wezmą udziału. 

Wobec tego odbyło się w godzinach 
przedpołudniowych ogólne zebranie straj
kujących w siedzibie związku. 

W rezultacie postanowiono strajk kon
tynuować. 

Zdaniem zgromadzonych, powoływa
nie się na konkurencję innych miast w 
kraju, nie jest słuszne. 

Otwarcie lokalu 
Syndykatu dziennikarzy łódzkich 

W niedzielę, dnia 5-go marca r . D.i. 
odbyło się otwarcie nowej siedziby Syn* 
dykabu Dziennikarzy Łódzkich przy uli
cy Piotrkowskiej Nr. 121. 

O godzinie 12-ej zebrali się w lokalu 
członkowie Syndykatu. Na zaproszenie 
S.D.Ł. przybył z Warszawy wiceprezes 
red. Roman Boski, reprezentujący zarząd 
główny Związku Dziennikarzy R- P . 

Pierwszy zabrał głos prezes Syndy
katu, red. Czesław Guinkowski. witając 
serdecznie zebranych oraz przedstawi' 
cielą zarządu głównego, red. Boskiego. 
W przemówieniu swem prezes GumkoW-
ski podkreślił donosłe znaczenie 1 role . 
społeczną prasy, uwypuklając uroczysty I3I 
moment otwarcia pierwszej własnej sie-
dziby dziennikarstwa łódzkiego. 

W imieniu zarządu głównego Z w l a a 
ku przemawiał red. Boski. 

Wspólna fotografja oraz koleżeńskie 
śniadanie w „Tivoli" zakończyło tę MOJ 
;zystość. 

O godzinie 5-ej po poł. odbyło sie' 
otwarcie klubu towarzyskiego S.D.Ł., na K , 
które przybyli liczeni przedstawiciele sfer F-» 
towarzyskich Łodzi. 

Należy mieć nadzieję, że klub tent 
ogniskować będzie elitę towarzyską na
szego miasta. 

Lokatorzy nie wierzą 
w możliwość dobrowolnej redukcji komornego. 

U dorastające! młodzieży stosuje się Tajtf 
szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej FranclszK* 
Józefa i przy użyciu takowej jej czyszcząc* 
działanie na krew i naprawa funkcji żołądka 
kiszek u dziewcząt i chłopców daje zbawienni 
skutek. Zalecana przez lekarzy. ^ 

C A S I M O 
Pocz. o godz. 12 w pol. 

2-gl tydzień rekord, powodzenia. 
Dziś I dni następnych! 

l S A b b A C E B E E R Y 
J A B K I E C O O P E R 

CZEHP 
realizacja KINO VIDORA". 

Wielka parada serc. 
Prosta opowieść o miłości ojca i syna 

Hadprogr.: IMaUjada w Zakopanem 
Passc-partouts, blioty ulRowe 1 wol

ne wejścia ważne 

W dniu wczorajszym i przedwczo
rajszym odbył się w Warszawie ogól
nopolski zjazd lokatorów, zwołany 
przez zjednoczenie zw. loktarskich. 

Na zjeździe reprezentowane były 
wszystkie związki lokatorskie. 

Po długotrwałe! dyskusji zebrani 
przedstawiciele związków lokatorskich 
odrzucili wszelkie propozycje arbitrażu 
i indywidualnych per trak tac yj z właści
cielami nieruchomości, zajmując w tej 
sprawie stanowisko, iż obniżka komor
nego nie może nastąpić drogą porozu-
m»enla między lokaterem a właścicie
lem nieruchomości lecz przeprowadzo
na być musj drogą ustawy. 

Po uchwaleniu postulatów, domaga

jących SK 50 proc. obniżki komornego 
w starych i nowych domach, wstrzy
mania eksmisji, zarówno dla mieszkań 
ledno iak i kilku]zbowych. umorzenia 
zaległości komornianych 1 t. p.. delega
cja zjazdu złożyła odpowiednie memor
iały marszałkom sehnu i senatu, mini
sterstwom sprawiedliwości i spraw we
wnętrznych oraz klubom sejmowym ro
botniczym. 

« 
W niedzielę w godzinach rannych 

odbył sie w Warszawie w>ec lokator
ski, na którym po przemówieniach re
ferentów uczestnicy w liczbie 5,000 o-
s ó b jednogłośnie przyjęli rezolucję zja
zdu, (ak) 

R a d i o p r o ^ r a m 
11.40-

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

WTOREK, dnia 7-go marca. 
11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 

11.50—11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko
munikacji lotniczej. 

11,58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 

12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 

12.10—13.20: Koncert z płyt gramofonowych. 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10: Przerwa. 
15.10—15.15: Komunikat Państw. Inst. Eksport. 
15 15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15.25—15.30; Chwilka lotrtiicza 1 przeciwgazowa. 
15.30—15.35: Komunikat Państw. Urzęd. Wych. 

Fiz i Państw, Zw. Sport. 
15.35—15.50: „Wśród książek" — przegląd naj

nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki. 

15.50—16.20: Płyty gramofonowe. 
16.20—16.40 Odczyt dla maturzystów p. t. „Wal

ka Cesarstwa z Papiestwem" — wygłosi prof 
Henryk Paszkiewicz. 

16.40—17.00: „Rozwój mSast polskich w dobie po
wojennej" — wygłosi inż. Władysław Schc-nr 
(Tr. ze Lwowa). 

17.00—17.55: Popołudniowy koncert symfoniczny 
w wyk. FitWnionp Warszawskiej pod dyr. 
Ignacego Neumaika. 

17 55—18.00: Odczytanie programu n* dzień na
stępny. 

18.00—18.20: Odczyt dla maturzystów p. t. „Sło
wacki' 1 . Odczyt I-szy wygł. prof. K. Górski. 

18.20—18.25: Wiadomości bieżące, 
18.25—1900: Muzyka lekka i taneczna z cukier

ni „Ziemiańskiej". Orkiestra Karasińskiego 
i Kataszka. 

19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
19.30—19,45: Feljeton muzyczny. 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—31.30: Koncert popularny Wykonawcy, 

Orkiestra P. R. pod dyr. J. Oamińaklego, 
Wacław Niemczyk (afkrz.) 1 Ludwik Ursteln 
(akomp.). 

21.30—21.40: Wiadomości sportowe Dodatek do 
Pras. Dzłenmłka Radj, 

21.40—22.15: IV konkurs kompozytorski miesięcz
nika ,, Muzyka". 

?2.15—22.30: Kwadrans lHerooki. Fragment z p o . 
wieśoi Franciszka Mauriaca p. t ,,Kłębowi
sko żmii". 

22.30— 22.5:5 Muzyka taneczna z 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z 

gramol. 
„Bod aga' 

AUDYCIE ZAORANICZNE. 
17.25- MOSKWA (Dośw.) „Lohengritr4— 

opera Wagnera. Tr. z Teatru Wiel
kiego. 

19.30. BUDAPESZT. „Traviata" — ope
ra Verdiego. Tr. z Opery Królewskiej 

19.30. PRAGA. „Jakobin" — opera Dwo-
rzaka. Tr. z Teatru Narodowego-

20.00. BRATISŁAWA. Koncert symfon. 
20.20. BUKARESZT. Koncert symfon. 
20.30. MEDJOLAN. „Ewa" — operetka 

Lehara. 
20-45. Langenberg. „Die Flucht vor der 

Freihelt" — słuchowisko Freda von 
Hoerschelmanna. 

21.00. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny 
pod dvr. Maxa von Schllllngsa. 

Niedziela w Warszawie. 
Już w dniu 19 marca r. b. odbędzie SIE 

pierwsza z wycieczek, organizowany^1 

przez Syndykat Dziennikarzy Łódzkich* 
zorganizowana pod nazwą: „Niedziela ^ 
Warszawie". 

Za 14 złotych każdy z uczestników 
wycieczki odbędzie wygodnie podróż k^, 
leją, zwiedzi wyst:;w? „Zachęty", będzie'; 
na przedstawieniu w teatrze warszaw-
skim i spożyje obiad w pierwszorzędne), 
warszawskiej restauracji. 

Termin składania zgłoszeń w lokaljfl 
Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich przJl 
Ul. Piotrkowskiej Nr 121 (codziennie Ą 
godzinach od 16 do 20) upływa na trzy. 
dni przed odbyciem się wycieczki, jednał 
kowoż wskazane jest jaknajrychlejs^j 
składanie zgłoszeń. 

OFIARA. 
Na grodzki komitet do spraw bezr"' 

bocia w Łodzi, Honryik Dwikelman 5 z'' 

MORZEM PO SŁOŃCE AFRYKI. 
Równocześnie z wycieczką do Palestyny, kt£' 

r«_ odbędzie się w początkach kwietnia. V.of'm 

nad 

^ 0 
H . 

Sa 
c; 

\ 6 

!o. 

H 

i 
Hi 

s. 

przyjmuje zap 
Podróż odt 

b zapisy na wycieczkę inors^" 
óż odbędzie siię na luksusowYj 
„Polonja" i trwać będzie 24 * | 

zki orowai*' 

.Orbie1 

do Afryki 
okręcie polskim 
zaś trasa tej arcyciekawej wycieczki prow 
przez Hoitenau, Brunsbiittel, Lisbonę, f>sablanc«' 
Malagę, Sewillę, Cordobę, Grenadę, Antwerpl' 
i t. d. 

Dla udostępnienia szerszemu ogółowi publ^i' 
-nosej odbyoia wycieczki do Afryki — P.B.'' 
..Orbis'1 ustaliło opłaty za udział od zł. 870, *V 
leżnie od położenia kabiny. Ceny te obejmują  CJ i 
kowite utrzymanie w czasie podróży morskie), 
postoju okrętu w portach, zaś menu dla wszy* ] 
kich pasażerów jednakowe. Godzi sję podkr4' 
ślić, i i paszporty i wizy zagraniczne są z b ę d ^ 
zaś jedynym potrzebnym dokumentem jest dow» 
osobisty. p 

Informacji duziela i zapisy przyjmuje P•?'!!, 
„Orbńs" w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 65 
a vis Grand.Hotelu) i Nowomlejska Nr. 2, t c ' c ' 
fon 101-01 ^ 

ćarbo 
focnn crawford 

fohn barrymore 
WAUACE BEERY 

lionel barrymore 
ienn tterstioli 
lewi§ słone 
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LUDZIE W HOTELU 
w-g Vicki Baum 60—2 

WĘGIERSKA MILOSC 
to najpiękniejszy film sezonu. 
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50R60NOWA STANĘŁA ZNOW PRZED SADEM 
*ko oskarżona o zamordowanie Lusi Zarembiankl.—Sąd przysięgłych 

we Lwowie skazał ją na śmierć przez powieszenie. 

!kąd krew na rękach hia futrze Gorgonowej? 
(.telefonem od nas&e&o smeciaSnego spwaniozdawty sądowego.) 

Na sali sądowej 
Kraków, 6 marca. 

.Mglisty poranek marcowy. Pusta 1 
M zazwyczaj przed godz. 9-tą rano 
•7* Senacka i Poselska w pobliżu sądu 
wiają się. Już o godz. 8.30 ustawił się 
Przeciw gmachu sądowego szereg osób 
f̂tdziei, że coś ujrzą. U wejścia do są-

Jtoja: woźny, port jer i czterej poste-
^°wi, którzy legitymują wchodzą-

tJama sala przedstawia niezwykły do 
?cJczas widok: 
Saiy środek sali zajmuje 5 stołów, 

między godz. 8 a 9-tą zajęło 30-u 
*wozdawców dziennikarskich. Mię-

? harjerami w prawym kącie sali stół 
^•ciu przedstawicieli sądu apelacyj-

ii.^f oczy przybyłych rznca się wielki 
SYTUACYJNY WILLI ARCHI

W A ZAREMBY W BRZUCHOWI-
W C.ACH, 
/^szony na ścianie naprzeciw ławy 
Ciągłych. Czerwonemi kreskami za-
u ̂ ono na nim ślady, stwierdzone na 
V L ' 8 C U zbrodni, a wymienione w akcie 

l $ , e n i a * 
^Ukanaście minut przed 9-tą przyby-
^'ł obrońcy oskarżonej: adw. Ettbger, 
£ Axer i dr. Woźniakowski Punktual-
Rgllodz. 9-ej 
tttfc WADZĄ POSTERUNKOWY NA 
EW OSKARŻONĄ GORGONOWA. 
h7 eta średniego wzrostu, szczupła, wło 
f^^ztanowate, zaczesane na bokL — 
tj*rz blada, odzyskuje po chwili ru-
w*cfc. Jest w czarnem iutrze, tem sa-

y w którem przybyła do Krakowa. 
v£ chwilę podchodzą do oskarżonej 
jtjpcy i rozmawiają z nią. Eskortujący 
trunkowy staje na stopniu, oskarżo-
^ d a na samym końcu ławy oskarżo-
ij* godz. 9.15 wchodzą na salę proku-
Kj?y: dr. Szypuła i dr. Przy tulski. — 
\ rj% się z obrońcami. Wszyscy wkłada 
to/Tu i zajmują swe miejsca. W chwilę 
fyr^j przychodzi sędzia zapasowy, 

Otwarcie rozprawy 
^ v L ? ° d Z ' 9.20 rozlega się dźwięk 

Trybunał wchodzi na salę. 
k^^Y kroczy przewodniczący, wice-

sądu apelacyjnego, dr. Jendl, za 
Ś>, i^tępują wotanci dr. Krupiński i 

MA .Przewodniczący ogłasza: DZI-
t^i ODBĘDZIE SIĘ ROZPRAWA 
Ś L I W K O EMILJI MARGERICIE 

godz. 9.35 rozpoczyna apl. dr. Ehren-! wej u której mieszkałam 6 do 8 mleslę-
prejs odczytywanie aktu oskarżenia, cy. 

OSKARŻONEJ O 
ZABÓJSTWA W NOCY Z 

tói31 GRUDNIA 1931 R. W WILLI 
KpgttEKTA ZAREMBY W ŁĄCZ-
Kifjjg NA OSOBIE Ś.P. ELŻBIETY ZA-

^lANKL 
S przewodniczący odczytuje lł-
% ^dziów przysięgłych, przyczem oka 
I t o , że DWUCH SĘDZIÓW BRA-
hJ" Następnie trzech przysięgłych 
\ t Zwolnienie z uczestniczenia w 
\ h w ' e , poczem przewodniczący pou-
\ w^ięgtych o powodach wyłączo
ną Areszcie przewodniczący zarzą-
S r * e U-u przysięgłych ma zasiąść do 

a v v y . Następuje losowanie. 
>* »f-»o przysięgli główni zasiedli: Paw 
tyJ^rol, Palczewski Stanisław, Perans 
K £ e c . h ' Powiński Edmund, Maj Fran-

Lubowiecki Wojciech, Karasz-
O 0 z Józef, Bielawski Karol, Kawalec 

W * ^Newski Józel, Otorowski Wla-
l Kępiński Tadeusz, zaś jako 

[) i S^SU zastępcy: Krowicki Wincen-
^awat Roman. 

!yc.° sprawdzeniu listy wylosowa
n e D r zewodn»czący odebrał orzy-

dopuszczonych dodatkowo do 
\ n l ° W a n l a rozprawy stenografa I 

mRrafki, j ako biegłych, poczem o 

Gorgonowa płacze 
Gorgonowa słucha chwileczkę, po 

tem oDiiszcza głowę 
I ZACZYNA PŁAKAĆ. 

Trwa to klika minut. Oskarżona wy
ciera twarz chusteczką i już cały 
czas słucha uważnie. 

Pół godziny trwa odczytywanie ak 
tu oskarżenia- Przewodniczący zarzą
dza 10-m'nutowa przerwę I prosj prof. 
dr. Jankowskiego, który wraz z Prof. 
dr. Ojtrychtem zas-adł jako znawca, o 
zbadanie stanu zdrowia sędziego przy
sięgłego Maja) który z, widocznym tru
dem siedzi na swein miejscu. Po przer
wie stwierdza Prof. Jankowski, że P. 
MAJ JEST CHORY NA TLE ZA
BURZEŃ SERCOWYCH, wobec czego 
przewodniczący go zwalnia, a w Jego 
mieisce zasiada sędzia przysięgły Kro
wicki. 

Po tym incydencie kończv aplikant 
odczytywanie aktu oskarżenia, następ-
nje przewodniczący zarządzi odczyta-
n»e wyroku sadu najwyższego w War
szawie, nakazującego ponowne rozpa
trzenie rozprawy w Krakowie* 

Zkolej zabiera głos prokurator dr. 
SZYPUŁA, który stosownie d 0 usta
wy, zmienia akt oskarżen ła o tyle. że 
oskarża Gorgonowa o zbrodnie zabój
stwa z art. 225 8 1 nowej ustawy kar
nej, przewidującej za ten czyn karę od 
5 lat więzienia do kary śmierci włącz
nie, zamiast starego kodeksu, przewjdu 
jącego wyłącznie kare śmierci. 

* 
Po odczytaniu aktu oskarżenia, prze

wodniczący pyta Gorgonowa: 
— Czy pani rozumie, jak zmieniono 

akt oskarżenia? 
Osk.: — Rozumiem. 
Przew.i — Czy przyznaje się pani do 

zarzuconego jej czynu? 
Osk: — Nie przyznaje się. 
Przew.i — Czy pani chce złożyć są

dowi wyjaśnienia? 
Osk.: — Tak. 
Przew.: — Mam pytać, czy pani sa

ma powie? 
— Proszę pytać. 
— Niech pani siada I opowie coś 

o swojem dzieciństwie. 

P r z e s z ł o ś Gorgonowej 
Gorgonowa mimo pozwolenia prze

wodniczącego nie odpowiada z porycjl 
siedzącej, lecz stoi. Mówi bardzo szyb
ko 1 cicho. Dość trudno ja zrozumieć. 

Urodziła się w Dalmacji. Tara wy
chowała się u swej matki. Jakiś czas 
chodziła do szkoły do klasztoru. W cza
sie wojny, bawiąc u matki, poznała ofi
cera austriackiego nazwiskiem Gorgon. 
W rok potem wyszła za niego zaraąż. 
Po ukończeniu wojny mąż udał się do 
Lwowa, gdzie otrzymał posadę w wo
jewództwie. Gorgonowa udała się do 
Polski wraz z mężem. Mieszkała u ro
dziców męża, jednak wkrótce potem 
Gorgon wyjechał do Ameryki, skąd 
miał niebawem powrócić. Oskarżona 
mieszkała dalej u swei teściowe], jed
nak potem wyprowadziła się stamtąd, 
ponieważ doszło do nieporozumień mię
dzy nią a szwagrem. 

Przew.: — Jakie to były nieporo
zumienia? Co pani zarzucano? 

— Nic ml nie zarzucano. Tam byli 
dorośli chłopcy, a ja byłam młoda ko
bieta. Nie chciałam aby doszło do nie
porozumień. 

— Oni podobno pisali na panią do 
męża? 

— Podobno, ale ja nie wiem. 
— No 1 oo pani potem /.robiła? 
— Poszłam do zaajomej Czernlako-

— Z czego pani żyła? 
— Mąż przysyłał ml jeszcze wtedy 

i pieniądze. Kiedy przestał przysyłać, 
i udałam się na kursy pielęgniarskie i pra 
; cowałam na klinice. 

Dale] zeznaje Gorgonowa o tem, jak 
pracowała w kilku firmach, między in
nemi w szwalni. 

U inż. Zaremby 
— Kiedy byłam na posadzie u nie

jakie] Bogenowe] — odpowiada — do
niesiono mi, że jest wolne miejsce u ar
chitekta Zaremby. 

— Więc jak to było u tego Zarem
by? 

— Przyjechała pewna pan' i mówiła, 
że jest dobra posada u Zaremby. Poje
chałam do Brzuchow>c > udałam się d° 
jego w'H. Nie jest to wcale willa, tylko 
mały domek składający się z 5 pokoi. 
W jednym małym pokoiku spał Staś 1 
Lusia. Ja dostałam osobny pokój. Za
remba prosił mn'e, abym zajęła się Jeg° 
dziećmi. Widziałam że sa bardzo opusz
czone i zgodziłam s<ę na tę propozycję. 
Zaraz też zostawiłam dawna posadę 1 

przeniosłam się do Zaremby. 
— W którym to roku był°, jak pani 

poszła do domu Zaremby? 
— Zdaje się. że w roku 1924. 
— Czy żona Zaremby była już wte

dy w Kulparkowie? 
— Jeszcze nie, ale mieszkała osobno 

i miała mieszkanie przy 'nnej ul'cy. 
— Jak pan' poznała Zarembę? Czy 

było c°ś takiego, bo pani tak zeznała, 
że on sie pani oświadczył przy druglem 
czy trzeciem widzeniu? 

— Nie, to n'e było jeszcze wtedy. To 
była towarzyska rozmowa. Zaremba o-
powiadał ml. że żona jest chora, że dzie
ci sa Opuszczone I że jeżeli się będę nie
mi opiekować, należycie, 
TO ZAREMBA CHCIAŁBY, ABYM ZO

STAŁA DLA NICH MATKA. 
— Dał pani do zrozumienia, i e zale

ży mu na bliższym stosunku? 
— Tak. 
— A nie zraziło pani n'c do tego sto

sunku? 
— NIE. UWAŻAŁAM, ŻE ON BYŁ 

NIESZCZĘŚLIWY. JA BYŁAM TEŻ 
NIESZCZĘŚLIWA, WIEC GO ZROZU
MIAŁAM. 

Następnie Gorgonowa wyjaśnia, że 
nie było między nimi m°wy o żadnem 
wynagrodzeniu i że ona miała zająć sta
nowisko wychowawczyni. K'edy przy
szła tam, całe gospodarstwo było bar
dzo zaniedbane. Przed dziećmi 

UKRYWALI SWOJE UCZUCIA, 
potem jednak wyjechali na kilka dni do 
Krak°wa a po powrocie przedstawili się. 
jako maż ' żona. Córka Roma przyszła 
na świat dopiero w k<lka lat później. 
Ich stosunki były wtedy leszcze bardzo 
dobre. 

Przew.: — A kiedy zaczęły się psuć? 
Osk.: — Było to w roku 1929/30. 

Wyjechałam ze Staslem do JugOsławJi, 
a gdy wróciłam zastałam jakieś zmiany. 
Widziałam, że coś s>ę stało. Zaremba 
zaczął ml czynić uwagi I w y m ó w k i . Sto
sunki nasze oziębiały się coraz bardziej. 

— Kto pani doniósł o tej pannie Ste'-
nównle? 

— Powiedziano ml, że Zaremba u-
trzyrauje stosunki z Ste'nówną. Zwróci
łam mu na to u w a g ę i s t a n ° w c z o doma
gałam się zerwania. 

~ PANI GROZIŁA JEJ WYPALE
NIEM OCZU LUB CZEMŚ PODOB-
NEM? 

— Nie, mówiłam Jej tylko, że Jej dam 
po nosie. 

— A czy o małżeństwie mówiło się 
kiedyś? 

— Tak, nawet nie chrzciłam córki, 
z tego powodu, ponieważ czekałam aż 

małżeństwo się zalegalizuje. Nie chcia
łam' aby dziecko było nieślubne. 

W dalszym ciągu G°rgonowa za
przecza, jakoby bUa dzieci. Odnośnie do 
zarzutu uderzenia Stasia w twarz wy
jaśnia, że zachowywał się przy stole 
niestosownie i wtedy kazała mu odejść 
od stołu. 

Przew.: — Więc stosunki między 
wami stały się złe dopiero w r°ku 1931? 

— Złe? Nie pow'em że złe, ale w 
każdym razie pogorszyły się. 

— Słyszano, że powiedziała pani raz 
do Zaremby ..Zabieraj swoje dzieci". 
Czy to prawda? 

— Powiedziałam tak. Było to po ja
kiejś awanturze. Od tego czasu scysje 
stawały się coraz częstsze. 

— Czy Zaremba dawał pani w ostat
nim roku na utrzymanie? Widocznie w 
roku 1931 jest u pani gorzej z finansa
mi. D°wodzi tego szereg 1'stów z żąda
niem zwrotu przedawnionych należno
ści. Dowodzi tego fakt, 
ŻE ZASTAWIŁA PANI SWE KOSZ

TOWNOŚCI. 
Może oskarżona powie ml, czy była 
mowa między nia a Zarembą o Hkwlda-
cj stosunków? 

Ż ą d a m 10 lys. dolarów 
— podczas jednej z ścysyj Zaremba 

zawołał „Ub'erajc'e s'e dzieci". Wtedy 
właśnie doszło do mowy o likwidacji 
stosunków. Ja powiedziałam, że za 
zmarnowane lata, 
ZA DZIECKO ŻĄDAM 10-000 DOI A-

RÓW. 
Nie mówiłam tego n<i serio. Chciałam go 
tylko nastraszyć. Zaremba p°wiedzłał 
wówczas, że s>ę namyśl', jednak po pew
nym czasie znów »{e przeprosiliśmy. 

— Czy wróciliście do zażyłych sto
sunków? 

— Nie, stosunki i : e były zażyłe. 
— Sa zarzuty, że pani bardzo lekko-

myślna była w st <s;uikti do mężczyzn. 
—• To nieprawda, zupełnie nieprawda. 

Kokietowała chłopców 
— Bl'k zeznał, że na kursie pielęg

niarskim kokietowała pani chłopców. 
Staś opowiadał iak to pewnego dnia tyl. 
na furtka wpuściła pani jakiegoś męż
czyznę. Otrzymywała pani l'sty od róż
nych mężczyzn. Skąd pani zna inżynie
ra Kosteckiego? 

— Poznałam go 8 lat ternu jeszcze 
kiedy mieszkałam u teściów. Przez ten 
szereg lat widziałam się z nim bardzo 
rzadko i tylko przelotnie. Kiedy w roku 
1929 Kostecki wrócił z wystawy kolon
ialnej w Paryżu, dzwonił do mnie do 
Brzuchowlc, że musi się zemna zoba
czyć. Przedtem napisał do mnie list, 
ale służąca Beckerówna przyjęła go 
I dała Zarembie. Następnego dnia po 
telefonie pojechałam z Brzuchowlc do 
Lwowa, gdzie spotkałam się / Kostec
kim. Kiedy wróciłam do Brzuchowlc 
nikogo w willi nie było. Okazało się, 
że Beckerówna powiedziała, że ja poje
chałam z Kosteckim do hotelu. 

W dalszym ciągu przedmiotem dia
logu między przewodniczącym, a oskar 
żona jest zawiła sprawa listu Kostec
kiego. Zkolel wypływa sprawa Innych 
mężczyzn. Najczęściej przewija się po
stać Apla, Zdzisława Czajkowskiego, 
siostrzeńca dr. Csali. 

Przew.: — Staś mówił, ie pani raz 
otrzymała Ust od Apla. 

— To były powinszowania imieni
nowe. 

— A z Czajkowskim utrzymywała 
pani stosunki? 

— Raz umówiliśmy się telefonicznie 
na godz. 4 po poł. Poszliśmy do kina 
„Marysieńka". 

(DALSZY CIĄG NA STR. 8-ej). 



„MOI WROGOWIE CHCIELI MNIE ZGUBIĆ!" 
Co zeznała Gorgonowa w obliczu Sądu. 

Po półgodzinnej przerwie o godz. 12 
rozprawa zostaje wznowiona. 

' Przew.: — Mozę pani określi nam 
swój stosunek do Lusi. 

Kochałam L u s f ę 
— BARDZO JĄ KOCHAŁAM, gdy 

była mała. Byłam dla niej bardzo ser
deczna i ona mnie również kochała. 
Gdy urosła, rozpoczęła się między nami 
zawiść. Wogóle mój stosunek do dzieci 
był taki, że jak one były dla mnie dobre 
ja byłam dla nich też dobra, a gdy były 
złe — ja byłam również zła. Mieszka
nie było duże, a ja z służącą nie mog
łam wszystkiego robić. Chciałam więc, 
aby Lusia sprzątała przynajmniej swój 
pokój. Ona tego nie chciała robić 1 na 
tem tle wynikały sprzeczki. 

Przew.: — Czy odgrażała się pani 
Lusi? 

— Raz wołałam na nią, że jest mał
pa 1 przeklinałam ją. Było to wtedy, 
gdy Lusla oddała Ust Zarembie. 

— Może pani nam oP°wie do Jakiej 
sceny doszło między Panią a dz |eć m i 
po aresztowaniu Zaremby? 

— Było to tak. Zaremba nie Przy
jechał na noc do Brzuchowic. Następ
nego rana dzwonił do mnie ze Lwowa 
Apel i pytał s»e, czy wiem, 

ŻE ZAREMBĘ ARESZTOWANO 
W ZWIĄZKU Z KATASTROFĄ BU

DOWLANĄ PRZY ULICY KĘTRZYŃ
SKIEGO. 

Opowiedziałam to dzieciom, a Lusia 

W Ula w Brzuchow'cach pod Lwowem, w której 
Lusia Żarem bianka. 

zamordowana została ś. p. 

miała wisieć z powodu grożącej Żarem-1 Zerwałam się z łóżka i pobiegłam do 
błe egzekucji sądowej. | pokoju Lusi. Wszyscy tam pobiegli. 

Adw. Woźniakowski zatrzymuje się! Wróciłam, bo byłam boso, tylko w fu 

odpowiedziała mi: „Wiemy już, wie- | — Jak zwykle. 

w tym momencie i podkreśla jeszcze 
raz przyczyny, dla jakich wisiała wizy
tówka Lusi. 

Przew.: — W wilję Bożego Naro
dzenia pojechaliście wszyscy do Brzu
chowic, czy składaliścią sobie życze
nia? 

O d 
ON 

V 

K o n 

ni 

my". Miałam wtedy pretensje do Bie 
IeckiegOt od którego dzieci się o tem 
dowiedzmy, że mnie nic o tem nie mó
wił. Wtedy on: „To Pani iest winna 
tej katastrofie- Przez panią cały czas 
Heniek był zdenerwowany". Ponieważ 
wyrażał sie do mnie w ten sposób da
lej, kazałam mu opuścić mieszkanie. 
I iis'a wtrącała się cały czas do rozmo
wy i zaczepiała ranie. 

Przew.: — Czy to prawda, że wsku 
tek tarcia między panią a Lusją trzeba 
było wysłać Lusię do Szwaicarji a raz 
do Rymanowa? 

— Nieprawda- Nie z powodu tarcia. 
Lusia bardzo źle się czuła. Straciła rok 
w szkole. Nie miała zamiłowania do 
nauki. Wtedy zadecydowałam ostatecz
nie wraz z Zarembą, by Lusi a wyjecha 
ła do Szwajcarji, tembardziej, że zale
cał to również lekarz. Do Rymanowa 
Ppiechała. bo mjała chore gardło i cier
piała na żółtaczkę. 

Miałam wielu wrogów 
— Czy przyznaje sie pani do pogró

żek, kierowanych pod adresem Lusi? 
Raz pani Podobno powiedziała, że wkoń 
cu musj przyjść jakiś, cud. Dzieci czę
sto żaHły się na panią- Jeśli Pani nie 
przyznaje sję do Pogróżek, to czem pa
ni wytłumaczy fakt, że świadkowie 

MÓWIĄ TYLE ZŁEGO O PANI 
STOSUNKU DO DZIECI. 

— Taka atmosfera wytworzyła się 
po procesie- Miałam zresztą wielu 
wrogów, którzy zazdrościł] i wygady
wali, że jesto . nielegalną żona i że 
przezemnie zwariowała pierwsza żona. 
Mieli złość, zresztą czy ja wiem.-. 

Przew.:— Przed służącą Tobiaszów-
ną skarżyła się Lusla, że boi się, by 
pani' jej nie wsypała trucizny do her
baty. 

— Ja tego nie rozumiem. Ona nie 
była winna i nic złego nie chciałam jei 
zrobić. Lusię bardzo lubiłam i nie mia
łam powodu żywić do nie] nienawiści. 
Nie uważałam Lusi za przyczynę roz-
dżwieku między mną a Zarembą. 

Wizytówka Lusi 
— Kto postanowił, że Lusia będzie 

mieszkała oddzielnie i na je] drzwiach 
będzie przybita Jej wizytówka? 

— Ja zadecydowałam. Lusia stale 
nie miała mieszkać sama, a wizytówka 

Zeznała pani, że nie. 
— Składaliśmy tylko życzenia, opłat 

ka nie było. 
— Proszę powiedzieć, jak pani spę

dziła krytyczny dzień. 

W dniu zbrodni 
— Jak zwykle zajmowałam się gos

podarstwem. Lusia pojechała rano 
przed 7 do Lwowa w związku z prze
prowadzka. Wieczorem była śnieżyca. 
Zaremba kazał Stasiowi, by oczekiwał 
Lusi na dworcu. Wszyscy jedli kolację, 
a ja siedziałam obok i czytałam książkę 
Nie siedziałam ze wszystkimi przy sto
le, bo dość rzadko jadłam kolacje. 

Posprzeczałam się wówczas z Za
rembą, gdyż oderwał mnie od książki 
Ludwiga p. t.: „Ameryka", która ranie 
bardzo zajmowała i kazałam ułożyć 
Roinusię do snu. Dziecko jednak mani 
dzlło i chciało pójść spać z ojcem. 

Przed.:— Lusia podobno chciała za
brać dziecko do siebie, ale pani się te
mu sprzeciwiała. 

— Wcafe się nie sprzeciwiałam, po 
wiedziałam tylko, że 
będzie z mamusią spać. 

W tem miejscu przewodniczący zbli
ża się do planu sytuacyjnego i rozdaje 
sędziom przysięgłym dwie fotografie z 
tego miejsca. 

Przew.: — Więc jak się pani poło
żyła, to co pani robiła. 

— Wzięłam się do czytania. 
— „Ameryki". 
— Tak, czytałam ją przy lampie. 
— A świeca, gdzie była? 
— Śwfeca była u mnie, ale migotała, 

więc ją odsunęłam. 
—Więc świecy pani nie miała w po

koju? 
— Nie, ule miałam. 
— JAKTO? PANI POWIEDZIAŁA 

PRZED CHWILĄ. ŻE BYŁA. 
— To było poprzedniego dnia. 
— Więc jak to było dalej? 

Zamordowano Lusię! 
— Czytałam, potem światło zgasło 

i usnęłam. W nocy obudził mnie krzyk 
Stssifl 

„ZAMORDOWANO LUSIE, ZAMOR
DOWANO LUSIĘ". 

trze. Ubrałam się i pobiegłam po leka
rza i po wodę. Wyszłam, przez małą 
werandę. 

— Jak pani wie, w akcie oskarżenia 
Staś twierdził, 

ŻE GDY" SIĘ ZERWAŁ Z ŁÓŻKA, 
UJRZAŁ JAKĄŚ POSTAĆ. 

— To nie byłam ?a. Ja tam nie mo
głam być. 

— Którędy pani wtedy wyszła z 
domu? 

— Poszłam na mała werandę i statn 
tąd Przez cały ogród do strony fronto
wej. 

Brama była jednak zamknięta. więc 
Pobiegłam do tylnej bramy. Również i 
ta brama był a zamknięta, a Ja nie mia
łam kluczy przy sobie. Zaczęłam wiec 
walić w szybę, by obudz>ć ogrodnika. 
Nie czekałam jednak, tylko wróciłam 
do domu. Wzięłam z kuchni klucze i 
wyszłam ponownie przez mała weran
dę do bramy cłównei- Gdy wróciłam, 
uje było nikogo,. Nie wiedziałam, co 
s Ję z e mną dz'eje. • 

Pobiegłam wówczas po wodę, a gdy 
wróciłam. 

ZASTAŁAM ZAREMBĘ PRZY ZA
MORDOWANEJ. 

Następnie Poszłam z ogrodnikiem Ka
mieńskim, który był bardzo wzburzo
ny tym wypadkiem, na żandarmerię. 
Ktoś powiedział, że to musiał zrobić 

irzeciwiałam, p o - i k t o ś tutejszy, a dr. C s a | a Począł wypy-
Musla (Romusia) t y w a ć O B r o d n i k a . Wszy stk'ch zdziwi-

ło. ŻE PIES NIE SZCZEKAŁ. 
Nie było go na zwykłem miejscu ] 

długo go trzeba było szukać. 

łam skaleczona. Nie zdawałam 
sprawy z tego. że byłam skalecz°ti* 

— Dlaczego pani Początkowo ^ 
wiła. 

ŻE SKALECZYŁA RĘKĘ O STŁtf'Jr lC. 
CZONĄ SZKLANKĘ, A DRUGI RA!L ' 

ŻE O SZYBĘ? . 
— Nie zmieniam zeznania. Nie « 

wjłam tylko tak dokładnie, jak w 
clz}e? ptr* 

— Kiedy pani zauważyła, 
ŻE MA SKALECZONĄ RĘKĘ? 

— Właśnie wt e dy. kiedy j a P° %Z 
pierwszy skaleczyłam na s^^ia 
Wtedy mnie bardzo bolała. 

— Wlec Pani w gruncie rzeczy ' **3c 
w«'e. na czem skaleczyła sobie ręke^ro 

— Wiera, że na szyb>e i na szklafljw , 
— Pani wie. że odłamki szyby i" 

leziono od wnętrza. 
— Mogły się tam znaleźć, bo po ^ 

biciu szyby wyjęłam stłuczone ka*1 

k'. 
— A dlaczego się pani tem zaW 

wała. . skoro chwila nie była do wH 
11 pow>ednia? 

— Nic miałam nic innego do r°"jL 
Przy Lusi nie miałam po co stać, a $ \ 
cko wtedy już spało. 

— Czy pani przebierała koszulę? 
— Nie, spałam całą noc w białej 

szułi. 

B o ż e , g o ja zrobiłam' 
— A jak to było z tem powiedze*1'^ 

„Boże, co ja zrobiłam?". . 
— Nie powiedziałam tak wcale. " 

wiłam tylko; 
„BOŻE, BOŻE, CO TU ZROBIĆ?" 

Nie miałam wcale powodu tak m ^ 
bo zbrodni nie popełniłam. 

— Jak to było z tem powiedzeń^ 
że zabić to nie sztuka, bo potem i 
uwolnią? 

— Wcale tak nie mogłam 
dzieć. Jestem dopiero po raz pien 
oskarżona. 

— A jak to się stało z tą chustecflj 
— W piwnicy były węgle i inne ^ 

czy. Mogłam zgubić. 
— A krew? 
— Mogła być z nosa lub z zęba. 
— Czy było możliwe, by ktoś 

używał D a n i bielizny? 

Skrwawione ręce 
Gorgonowej 

— Pani mjała krew na ręku? Skąd 
się ona tam wzięła? 

— Stało się to wtedy, gdy sjfjam do 
basenu po wodę. Drzw] nie ch la ły się 
natychmiast otworzyć 1 w zdenerwo
waniu stłukłam szybę. Nie wiedziałam 
o tem wcale, że skaleczyłam się w rękę. 

— Co sję z temi drzwiami stało, sko
ro Pani już dwa razy przez nie wycho. 
dzjła? 

— Wtedy tak sję zacięły, że nie mo
żna było ich ruszyć. Nie zdawałam so
bie z tego sprawy. 

— To było już P O pójściu p 0 leka
rza i po Kamieńskiego? 

— Tak. 
— A jak to się stało, że na s zybje 

kam'eiiskiego była krew? 
— Nję wiem. Może już wtedy by-

ożliwe. 

S Ł U C H A J R A D J A i 

Siady na chusteczce 
— A dlaczego chusteczka miała ' 

dy prania. 
— Nie miała ich wcale, tylko 

zabrudzona, , 
•— Podobno była tam krew Lusi' 
— Możliwe, że Lusia sama te. & 

steczką wzięła. ; 
— Jak się znalazła krew na fut'2 .i 
— Mogłam sobie otrzeć skalecz 

palec. T ,JJ 
Sprawy znalezienia świeczki nic ,̂ 

żc Gorgonowa wyjaśnić i upiera sie. P 
tem, , „i 
ŻE NIE BYŁA ZE ŚWIECĄ PRZY v 

SEN1E. 1 
— Jak to było z ekskremeDl%i 

Znaleziono ją w pokoju i tak safl»° 
ciele pani. * ji 

— W domu nie było ubikacji. Z»\ 
wiano się na dworze, Mogłam się P° 
dzić. J 

— Czy jest możliwe, by .tos o v 

wszedł do willi? , ; 
— Tak jest. Tam przedtem pope'w 

na była kradzież. JF 
— W jaki sposób mógł się tam * 

derca dostać? |P 
— Nie wiem, nie zastanawiała,,l, 

nad tern. 
Wreszcie oskarżona wyjaśnia, * f 

ŻE DŻAGAN MÓGŁ SIĘ ZNALEjy 
BASENIE PRZYPADKOWO, ° V 

ODRĄBYWANO NIM LÓD. J 
O g. 1.15 przewodniczący odr* 

dalszy ciąg rozprawy do dnia dzis , e' 
*a J Dziś w dalszym ciągu będzie p/%1 
chana Gorgonowa i pierwsi ŚW* 
wie-
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u r j e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
D o l a r . 'Na rynku walutowym w Łodzi tlZ^^Z"tmom\ w z o r o w y spokój. — Banki nit dokonywały żadnych Iranzskcyi 

r»= a s-s no,™.. - wyda. d o l a r a m i . - N iBina powodów do alarmu i paniki.-Złofy polski jest niewzruszony 
P w Stanach był Już błyskawiczny. 
Kontynent od jednego oceanu do dru-

dotknicty jest niezwykłym 
sąsem bankowym. Jedno za dru-

zamknęły się okienka bankowe, 
mogące podołać żądaniom obiega

c h tłumów. 
^Parat finansowy, który w ciągu 

fTpcego stulecia poraź drugi uległ ka-
" t rolle, dowiódł więc znów że przeli-

się w siłach aspirując tak jeszcze 
Ia*vno do przodujące] roli w świecie, 
^ma po pierwszym krachu roku M 

^ nie zdołała nadać bankowości 
. °V formy, dającej wystarczającą 

fność w momentach krytycznych, 
^haos, bijący z depesz amerykan-

i 

Jak łatwo było przewidzieć, pod 
wpływem alarmujących wiadomości, 
nadchodzących z Waszyngton" 
wzmogła się w Lodzi znaczn'e podaż 

dolarów. 
Jak zwykle w okresach silnych wahań 
kursu dolara, punkt ciężkości przeniósł 
się do okienck Banku Polskiego. Podo
bnie,1 Jak to mjało miejsce już kilka ra
zy, o rozwoju sytuacji'dzjeiinei zadecy
dowała taktyka naszej instytucji emi
syjnej, któia;od. chwjlj stabilizacji zło
tego może sję poszczycić każdorazo-
wem opanowaniem nastrojów giełdo
wych. 

O rozwijającej się w ciągu dnia 
wczorajszego zniżce dolara zadecydo
wała taktyka Banku Polskiego, który 
już o godzinie 9 i pół rano zaprzestał 

ch niemal uniemożliwia orientację.'kupna dolarów. D 0 tej godziny Bank 

to 
••^wna, że nowa administracja poli-

i? 

n a niełatwo zdoła opanować sy? 
'Cię. . 
tymczasem kraje całego cywlllzo-
^e8o świata, które w okresie świet-
c ' Stanów — powiązały się w wew-

nych i zewnętrznych stosunkach 
'^darczych niezliczpneini nićmi 

dolarowa rozważają w wielldeml 
"Jciu możliwość porzucenia parytetu 
«ra. 

tworzenia r -ydaje się, że bez 
L e w y c h środków kredytowych 

obejdzie 

do-
nje 

Polski płacił 890 za odcinki mmeisze i 
&82 za odcinki większe. 

Następnym terenem rozgrywki już 
był niepodzielnie prywatny rynek wa
lutowy, gdyż" również-inne większe 
banki wstrzymały s»ę zarówno z kup

nem, jak | sprzedażą dolarów. 
• Taktykę banków • zobrazowali nam 

naipoważnieisi dyrektorzy łódzcy w na 
stępuiacy sposób: 

Sytuacja dnia charaktervzuie w 
Pierwszym rzędzie najzurełnieisza nie-

świadczą o zupełnym chaosie Z.uwagi 
na to obowiązkiem każdej szanu'...-: si.> 
irstytucH bankowei Jest 
przerwać operacje dolarami do czasu 

wyjaśnienia sytuacji. 
Nastąpić to może przypuszczalnie do
piero ood. koniec bieżącego tygodnia. 
Obecnie zaś, kupno .czy sprzedaż dola
rów po tym czy innym „orientacyjnym'* 
kursie jest zwykłą grą giełdowa o ry
zyku „va banque", terabardziej. iż 
notowania dolarowe z dniem dzisiej
szym aż do odwołania zostały skre

ślone na warszawskiej giełdzie, 
podobnie jak to ma miejsce na wszyst
kich innych # giełdach. Zdementować 
należy natomiast pogłoskę o zamierzo-
nem jakoby calkowitem zamknięciu 
giełdy. Banki przyjmują jedynie wypła
ty na New York nie przyjmując pod 
tym względem na :mnieiszego obliga, 
gdyż brak Jest wiadomości, czy .zlece
nia będą przez banki amerykańskie wy
konane. 

NaogóJ przeważa przekonanie, iż do
lar silniejszemu wstrznsowj nie ulegnie. 
W sferach bankowych panuje Przeko
rne, iż 
spadek dolara nastąpić może iedyn>e na 
skutek zarządzeń Waszyngtonu o po

rzucenia wymienialności na złoto 
możliwość ustalenia miarodajnego kur-tPokrycied olara bowiem Jest tak wy-
su dla dolara. Sytuacja jest nafftźu? ab-1 sofcie. z e żadne zagraniczne spekulacje 
sjlutnie niewyjaśniona, zaś wszelkie I nie mogą samoistnie dolarowi wyrza-

samą Amerykę nie wydaje sję usprawje 
dliwione korzyściami dla U. S. A. O ile 
Anglja przeprowadzka ten ekspery 
incnt, aby uzyskać eksport, to dia Ame
ryki tego rodzaju korzyści sa zupełnie 
iluzoryczne. Anglja posiada kolonie 
(Południowa Afryka. Kanada. Indie), 
które Posiada'a samodzielne waluty i 
których rynki były dla anglików łatwe 
do zdobycia do obniżeniu funta od 30 
procent W obecnej zaś chwili drogi 
eksportu amerykańskiego są zupełnie 
zamknięte, dlatego uzyskanie marży 
eksportowej tym sposobem nie jest mo
żliwe. Wzgląd na wierzyc'elski stosu
nek Stanów do innych państw również 
nie przemawia za tym, żeby obniżka 
kursu dolara była dobrym bisinessem. 
Jedynie więc wchodzi w rachubę 

wewnętrzne zadłużenie U' S. A. 
Wreszcie. gdy sję weźmie pod uwagę, 
iż europejskie wielkie mocarstwa w 
spadku dolara nje sa zainteresowane, 
gdyż spotęgowało by to konkurencyjne 
zdolności amerykańskiego Przemysłu, 
jacnem się stanie, iż decyduje tu tylko 
i wyłącznie Waszyngton. Wobec tych 
rozumowań, zdaniem łódzkich sfer ban 
kowych, należy cierpliwie oczekiwać 
wiadomości z Ameryki, zaś przypisy
wanie wagi lokalnym nastrojom jest 
bezprzedmiotowe-

Łódzki rynek walutowy nie poddał 
się nastrojom panicznym i potrafił za
chować daleko idący spokój, świadczy 

się . . ^ N M I ^ T »a*wn'NR7 .o !" a ^ c h?dzye .w krzywdy. Obnżeme dolara p rzez 1 1 0 również o małych zapasach dolaro 
m • 1 . wych. gdyż w ciągu dłuższego czasu od 

: bywała sje zamiana dolarów na złote. 

k i 

lq*kć, te próba rozwiązania trudno* 
^Manipulowaniem stopą dyskontowa 
J*e sie calkfóm be.zcew^f^fSwięto 

[Jkowe — „bank - hollday" —' szybko 
'ctoinie 1 trzeba będzie w większe]. 

Mniejszej mierze, realizować iniljar-
^ wkłady zdenerwowanej publiki. 
J eWne przez „Refico" czy w Inny 
K S 6 b dostarczone będą zasoby, po-
^ a ' a]qce na jakie takie wywiązywa

ne z ciężkiego obowiązku-
dotychczas jednak miara pokry-

w kruszcowego, nadszarpniętego 
qirj,Wdzlc ostatnio naskutek dyspozy-
^ -granicy I nacisku z wewaątrz kra-
l J e s t bardzo wysoka. Liczyć się na-
m,' zdaje się, poważnie z ogranicze
n i w obrocie pieniężnym Stanów; 
J* uccnlc jednak parytetu jeszcze w 
Chwili nic Jest bezwzględna konlccz-

hi Midał RINLORNW iv Flirnnfe wyrosła l i n boracano: 211—21050 (—ICO) pad koniec gieł 
SoU, ? o l a r ° w w Łuropre.wzrosia ^ w o b r o t a c h p r y w a l 

V» , ""Ornie. Także — 1 U nas. N 0 t O - j n y c h : markę-niemiecka — nienotowano, dolar go 
.."la rlni . . . i I 7„t.irr.l„t »n_ tówkowv" 8.60—8.50. funt angielski w gotowa 

Liczny zjazd kupców. 
Cenniki dolarowe są zmieniane na złotowe. 

, W dniu wczorajszym ńa łódzkim ryn
ku włókienniczym dokonywano wyjąt-

które wielkie zakłady przemysłowe wy 
stosowały wczoraj okólniki do hurto-

kowo ożywionych targów. Zjazd odbiór iwników, zmieniające ceny z dolarów 
ców z całej Polski był nadspodzjewa 
nie liczny. Obiektem tranzakcji sa w 
dalszym ciągu artykuły sezonowe- W 
związku ze spadkiem kursu dolara nie-

na złote. Przy niektórych objektach na. 
dal kalkulowanych w dolarach przepro
wadzono przeliczeń po niezmienionym 
Kursie 8.90 zł. za dolara, (c) 

Giełda p ieniężna 
• Na wozorajszem zebraniu giełdy walutowo-

deiY&poyej .w Warszawie tendencja dia dewiz by. 
ta mojcdholita, przy obrotach nadal otfraniczo. 
nych. Notowano: Gdkńok 174.65 (—15), Holandia 
359 • (—1.30), . Londyn* 30.85—30.90 ( + 2 2 ) . Paryż 
35.12, Praga 26 45, Szwajcaria ,17350 (—70), Wło-
chy 45.40 (—20). Tranzakcje dokonane a ni-enolo-
••wuttc: Belgja 124-90 (—25), Sztokholm 163 (-4-5o). 
Nowy Jork i Nowy Jork-kabel njenolowano. — 

1 w obrotach mędzybankowych dewizami na Ber-

H,, q dolara w Londynie I Zurychu źo-
Î <y . _ ««R I«L I- ŁL I T.Ł 

"eto 
zawieszone. W tej sytuacji banki 

Hq ' y W ,e europejskie mogą być zmuszo
na? Poniechania zakupu dolarów .w 
K] Darytetowe]. W konsekwencji 
łO^znem Jest obniżenie kursu dolara. 

"° w anie największego spokoju w 

t̂ 
Położenia jest wskazane — na-

^.Sdyby do tej ewentualności doszło, 
tw, 6 w a t zjawiska te okazać się mogą 

<o n * , ^ _ , . D r . A . z . PrzeJściowemL 

I J C Z n e l roboty na drutach I szydełko- jp 
e "ajnowsze modele wiedeńskie I pa- ==j 

ryskie. 
Cenv rrzystopna. 

L I I I H I R S Z M ł N g 
D,,, Kilirtvid(.r»n 14. 2 olciro. 

] t t T-4 tramwalami Nr. Nr. 4. 8 I 14 żi 

t6wkowy , ł 8,60—8.50, funt angielski w gotówce 
31.50 (4-60), dolar zloty 9.40 ( 4-28), rubel złoty 
5.10 ( 4 1 5 ) , młfel,«rebr*iy,1.29, :bjlon 0.60 

AKCJE. Na rynku nkcyinym obrotów wick-
ozych dokonano akcjami Banku Polskicrfo po kur 
. . . U _.' -1.. XL.rt.TR.VIRF,NN• H.Tnlr P/\! 

płacić 9.35. 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro. 

centowych przeważała tednencja słabsza, przy 
zwifjkszionych obrotach pożyczką stabilizacyjna, 
dolarówką i 8 proc. ljslami m. Warszawy. Noto . 
wano: 3 proc. budowl. 43—43 25 (—125), 4 proc. 
dolarowa 55—54.50 (—225), 5 proc. konwensyjn; 
44 ( 4-25), 5 proc. kolejowa 38.50—38 (—100), 
7 proc. stabilizacyjna 56.50 (—100), odcinki po 
500 dolarów 57, 10 proc. kolejowa 104. Listy za
stawne i obligacje banków państwowych — bez 
zmiany, 4 i pół proc. ziemskie 38—38.50—38 25 
(4-25), 7 proc. ziemskie dolarowe 37—36.75(—275) 
5 proc. W a r s z a w y 51, 8 proc. Warszawy 43.25— 
42.50 (—75). Tranzcikcjc dokonane a njenotowane: 
4 proc. inwestycyjna zwykła 104.50—105 (—75), 
7 proc. slab lizacyjna odcinki po 100 dolarów 59, 
8 proc dillcmowska 66.75—66 (—113), 7 proc. 

sach n'cco mocniejszych: Notowano: Bank Pol- Warszawska 39.75—39^0 (—100), 7 oroc. śląska 
ski 77.50—78 ( 4-25), za 'Starachowice chciano 43.50—43 (—150). 

Giełda zbożowa. 

i inne wyspkocenne waluty i złoto. 
Wyjątkowo więc spokojny stan ryn 

ku spowodował utrzymanie się w cią
gu całego dnia jednolitego kursu przy 
braku spekulacyjnych odchyleń. 

W ciągu dnia płacono na rynku bez 
zmiany 8.50 i żądano 8.60. 

Po tych kursach dokonywano mi
nimalnych trunzakcii. 

Notowanie innych walut wykazuje 
Pełna stabilizację złotego. Tak wjęc za 
franka francuskiego Płacono, jak dotąd, 
35 i żądano 35.12. za franka szwajcar
skiego płacono 173 i pół, żądano 174, 
za guldena gdańskiego płacono 174, żą
dano 174 j Pół. 

Funt zlekka sję podniósł do 31 w pła 
ceniu i 31. 10 w żądaniu, marka niemie
cka dość silnie się obniżyła do 211 w 
płaceniu i 211 j pól w żądaniu, przy Po
dobnym stanie szylinga austriackiego 
103 i pól do 104- Ogólna sytuacja rynku 
walutowego spokojna. Silne natomiast 
zapotrzebowanie wzmocniło kursy zło 
ta. tak iż za ruble przy ograniczonej po 
dąży materiału płacono 510 i żądano 
5-20, zaś dolarów złotych brak było w 
obiegu i iako kurs orientacyjny wymie
niano 9.50. 

Jak zwykle. Przy dużei rozgrywce 
walutowej. papierv wartościowe poszły 
w zapomnienie- 8-io Procentowe łódzkje 
lictv zachowują kurs 39 w płaceniu i 
39 75 w żndaniu (J. CL 

Na wczoraiszem zebraniu giełdy zbożowo-
towarowej w Warszawie ogólny obrót wynosił 
4.032 tony, w tem żyta 2.757 ton. Notowano za 
lOO.kg. parytet wagon Warszawa w handlu hur
towym, w ładunkach wagonowych: żyto standarł 
I-szy 20—20.50, pszenica czerwona 35.50—36 30, 
lednolita.34.50—35,50, zbierana 33.50—34.50, owies 
icdnoljty'17—18, zbierany 16— lfi 50," jecznreń na 
kaszą' 16.50—17. browarny 17—18, wyka 18—19, 
groch polny 22—25, groch yictoria' 26-^-30, wyki 
14.50—15, peluszka 13.50—14, seradela podwój
n o czvszc?ona 13.50—1150. łubin niebieski 9 

9.50, łubin żółty 11—12, rzepak zimowy 46^—49, 
siemię lniane 38—40, kon :czyna surowa czerwona 
bez grubej knn:.ank; 90—110, czerwona o czystoś
ci 97 proc. 110—125, biała surowa 70—90, biała 
bez kawianiki o czystości 97 proc. 100—125, mąka 
pszenna luksusowa 55—60, mąka pszenna 4/fl 
'0^—55, żytn :a pytlowa 33—35. sitkowa i razowa 
25—27, otręby pszenne szale 12^—13, otręby przen-
r.c średnie 11—11.50, żytnie 10—10 50, kuchy lnia
ne 20.50—21.50. rzepakowe 15.25—15.75, s łoneci 
nikowe 16 50—17. 

Soaift Crawf o r d 
w SWL-j najnowszej kroncjl p, t 

w jej życiu 
W głównych rolach męskich: NII.S AS I HER ROBERT MONTGOMERY. — 

Początek seansów o 4 po poł. 

NOTOWANIA BAWEŁNY, 
z dnia 4-go marca 1933 roku. 

Giełdy w Nowym Jorku i w Nowym Orleani". 
nieczynne. 

LIVERPOOL Loco 4.86, marzec 4.64, kwi*-
cleii 4-64, maj 4.66, czerwiec 4.66, lipiec i.6? 
sierpień 4.68, wrzes eń 4.69, październik 4-71. 
listopad 4.72, grudzień 4.72, styczeń 4.76, luty 
4.78, marzec 4 80, kwiecień 4.83-

Bawełna egipska. L o c o 6.92, mrtrzec 6-5> 
maj 6.67, lipiec 6.74, październik 6.80. listopad 
6.86, grudzień 6.93, luty 6-95 

UPPER. . Irt>co 6 30, marzec 6.07, maj G.05 
Irpicc 6.04. październik 6.00, listopad 5.99. sty
czeń 6.01, łuty 6.04. 

BREMA. Loco 7.36, marzec 6-c>5. maj 7 06. 
'.iplcc 7 20, październik 7.40, grudzień 7.4S, sty
czeń 7.55 

ALEKSANDR JA. Marzec 12.22, maj 12.55, 
lipiec 12.75, listopad 13.16, styczoń 13.35. •— 
Achm.*uni: kwiecień lo.ćo. czerwiąc 10.65, pał-

30—2 . dziernk 10-61, grudzień 10 99. 

http://Xl.rt.tr.virf
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~vll~'ł..Owr KJt4oTEAT~ . 

"CAPBTOa:' 

-f' 
W rola oh głównych: 

-, z.s pre 
Ras~a Cłrsk~ - Rosla BolszBw[cka 

w epokowem arcydziele znakomitogo R. CROMVELA 

" 

Miriam Hopkins 
Georg.e Bankrall 

------------------------------------------------------Nadprogram: Dźwiękowy tygodnik i aJ\Lu"lności z kl'tI;ju. - Poc1Jf\tek w dnI pow~1Jadnio o 4-01. w soboty i niod;dele 
o 12.30. - Ceny miejsc zniźolle. - Bilet.y ulgowe ważne bez ograniczeń • 

••••••••• .:.................... • ••• ~ •••• m •• ~ •• ~~ ••• ~ •••••• mm ••• ~~ ••• a •••••••••••••••••• g •••• ~ ••••••••• p •• a.I.RI~.II.II •• I •••• II.II'Fu~ 

Kino II = • III • -
= I • 
I 
= • ! 

a Klm Jesł kobieta, kt6ra 
nie poznaje swej c6rki? 

DzIŚ l DNI NASTĘPNYCHl "I '. 
,t·su bezszmerowy polski Ulm 8O-S I .•.• a ••••••••••••• a a ••••••••••••••••••••• a •• ~a' •••••••••••• ~ •••• I •• I ••• I .. I •••• I •• II.II •• I •• I •••• I~.II~ 

Wyjllśnl: 

wkr6tce rewe'acyny film na ekranie kina .... 

ażdemu 
olno 

hać.~~ 

II 

I • Tomaszów_ .. l'lazowIB 
i NIł:ZWYKŁY INCYDENT W 1(1.; 
: Doroczny marsz rZGS-u nl~ zosłały rozeg~ane. Pomtmol DLA BEZJ~OBOTNYCH. -, t I ki to zespół SIatkówki mQs~lej 1:.. K. S.·u I Przed ldlku miesiącami ut 

. Dnfa 26 maren odbQdzie się dorocz· grywkach finałowych, Jako zdobywca nl·em z~n~ożnych I średniO'zam I S rze ec .. • jedzie do Lwowa i wcźmie ud7.iaJ w roz' została Ila terenie naszego miasta. 

ny marsz na trasie Łódź - Zgierź - puharu.,:, rok.u ublcgłym. WUlrstw s·połeczCt)sl'.va ży~owsl( 
I w roI. gr. Dyrnsz3, MllsżYI\s%I, Zlmh1· l ' Aleksandrów _ Łódź. wVl10szący ol{ .Pró\.:7. !:-KS-u w r07-gryw!~ach. maj~ kuchnia 'l'ymałna, któ~a \~ydaJe 6U,U 
• ska. ZIelińska, ConU. LawJdskl J Sko· fi : 40 klm" orgąnizOWUllY pr7,ez Komendc ~ZląĆ uclzl~ł l1astQPuJą:y II1Jst zowIe po. łlłat?yqr. 9blacló\Y dZI~nr\lę, bleuncl 
a nleczny. = Zw. Strzekkicgo Łódź _ powiat. szczególnych .~tttę~6w. '. Zs (Wa~S!a no~cl othaszo~va, tl1elc.orzysta 
III Na~~~i:aa~l:K;~~~;~\~~~:KKa~i~reKO. II Marsz tcn jest rozgrywany o puhar ~a),. qryf (Iorun? Ognisko «WI~no\ żadnej po:nocy mstytuc~ J państ 
i1ii WY rox·A. I przechodni, przyczcll1 \V roku bieżącym Cra\.:()Vla (Kraków i Sokół Maclcrz CZy ,tet, fIIantropljnyc1~. = . ' spodziewany jest udział 'Jk. 600 zawCl- Lwów. . Kuc.lIlla ta mieścI się przy ut 
II lamuh na prely~enta Ameryki I I dnikÓw. Zapisy Sl\ przyjmnwane przez Nowe władze WKS-u Mośclcki~o 4: w budynKu fahry 
• . ' Kom. Pow. Zw. Slrzrleckicgo przy ul. • li. Bolesława Szepsn. 
~ O ev Ita I: piotrkowskiej 100. Walne zebranie WKS-u wybraro na-. W ube'głY1l1 tY'godnlu ~toś = -I stępuiqcy nowy zarząd: prezcs - gen. J~C z nieuwagI g.o.spollyn I. sł 
Ił I Kluby protestują Miller. wiceprezesi: płk. QVPI. Dudziński !:I{radł Wlłto ~amskle, s~anowlC\ce 
"g. Uhic:raJcle slo o nasze nagrody kon· i·. i płk. Piasecki, członkowie zarządu; mjr ność pan. I ?ofJt. Sz,eps. Sprawa la 
• kursowe. Echa zapaśniczych mJstrzos w. Hubert, mjr. Zakrotkiowicz. kpt. Oruca. się o polt~Ję. az wreszd~ Komhe-t 
• Poczl\tek o godz, 4·cj po poludnu. . . . . • t kpt. Wojciechowski. ppor. Mytkowicz t p,osta'Jlowll sam złodzieja ująć ! ;:~ I Ceny miejsc od 4-6 yv zWlą~khu Z weryrl~a.cl}:\ mi Istrz~~ł ~! ogn. Błaszczek: przewodn. ItOO1. kwalif. Się środlta. IcŁóry wywołał ogolne. 

g . _ drt1zynowyc w zapasmClW ('. weu ug I . D d ' ki t kij' 'd Ik U' rzente nletvlko wśród sfer robotni" 
III 4 ~r 8 ~r 11 Og • Idórej tytuł mistrza zdobvla w :..ezonie mjr J"u, mc om s leWI . pp . mI a- '1' . I ób któ S! II .. . " .. r' ,'. stowskl. omasz.owa. a c I os. re 
ił ., .', i I blezącym ... U.?l!l. dO~ladu~enty "I~. ze I ją tę instytucję. 
• Ilduby ,.Wlma I ,.Sokół złozyly do Ł. U Kłodas w WIM-Ie Otóż Komitet na mocy powziętej = od 5-0 wszystklo mlp,jsra 1.08 Z. A. protest domagając sie zmiany \/C- • cyzji" zalmn1Utlliłcował d,nia 
I na pozostalo 6Oa~so I ryfikacH w ten sposób, ?~ Wima figun>- . Były pięścia.rz IKP, który w ro.ku 7.gmpowanym przed kuchnią wy 
I Ił 1 09 170 1 Z 50 I wała. na pierwsz.em n~leJscu. Soł<~t n~ ubiegłym walczył również w barwach tym Bedakom. że ... nie otrzymają 
a I dru~,em, zaś Um~ rtM""ro na trzecIcm. klubów warszawskich - Kłodas, podpi~ Ju do czas.u odnalezienia się palta. 
!! •• ,. • W pruteście Wima i Sokót powołuj" ~at zgłoszenie do sekcji bckserskicj 
; •• lIIIlI:a. II ....................... 'iię ntl to, 7.C klasyfikacj:l kluMw po wil1- przy klubie .. Wirna". ~APAn PIJAKÓW NA PRZECliO 
Z I~mlennlctwa na być przeprowadzona na zasadzic Zdrj Jak się dowiadujemy Kfodas wystąpi On~dai wieczorem na U'licy 
p.. bytych puntów. a nie ilość zwycięstw. w barwach Wimy. jako reprczcntant Woiciechowsldego czterech mo~no 
"MARGRAnJA" - Z. KISIELEWSKIEGO. Najwięcej punktów zdobyła w mi- wagi półcieżkiej w mistrzClc;twach okrę" pItych osobnIków napadło na 
AlIt~r. g,ośnci powietdc j .,Dokt6r P~wekl'" Zyg- str1.ostwach Wima gdyż ~8 przed 50./ ~owych bokserskich indywidualnych GarfinkI." (ul .. 1"'r'·l>zollmska l) ł m.unt K ISlclewsld, wy al JlQwl\ k.il\t ę p. L. ' 6 I U' '. d l . ó db d i b i i ' .. '" " -

"Mo'rgra.bia". Je.st lo olluka h&s.toryctM, osnutl! kołc~l S ~Ją 55. Z.wyclcstw je nal\ ~t rc o ę ą s ę w . m es ącu. nej przyczyny poczęh gO okłatdać 
na tle pow·tania otycUlio.wego. jej gł6wł11\ 0I~t,'1 najwIęcej odnIosła UnJa. !Ul. 
jCiSlt Mn.rgr:!bia Wielopoh;ki. K R P I oc. S K I E a o 

Autor podchodzi do tej problematvcznel 1'0_ I t t k • A n Pollc!a W czasie dochod7JC1nla 
stacl hist()rycz:nei bez UiI't'zedzcD!.a i 1,0% ustalO'- M S rzos wa O ręgowe ZIoła Przeczyszeza.lł\oe ta. ~e napastn~kaml są znani awa·P 
nych w ().kresio nlewolJ rOglo.d6W. Jollo Mlllrgra. W zapasach I podnoszeniu miłe 'IV smaku-pewne w skuł-kaoh. ,'y tt>maszowScy: LtJłdWlk t<owara. 
bLoil jest wiC'lId, polc:tny tragicmy. Tak w !\-Kale: ~cf WoJzyńskl. Kazimierz Lewa 
!!:k~~~I:a~ ~ijo wod (da "cIerW'!>l1yc;h", at 11\ cIętarów. ski I Stanisław 001:1. Wszvst1dch 

Czylelnlk, poslukujący Ie.ktury n:~senłMyI' W nadchodząctl sobotę i niedzielI';; Choroby zakaźne dzono w are~zcle. a slprawę slde 
nel. znajdz,:c w 6~lttcc Z. KlaiGlew&k'oego mntłerla' odbędą się w lokalu Siły przy ul. Ołów· na drogę sądową. 
do za,dllmy nad naszą Pr:loez'"OŚcil\ orM: nad folą , j 7 d . t t . d'd Zanotowano 88 przypadk6w in.kq odegrać metc w dzie}JlCh wielka looywidu&i. ne l zawo y O mIs rz()s wo 111 YWI u- • 
1l0ŚĆ alne w zapasach I podnoszenie ciężarów TAJEMNICZY NAPAD. 

Ccna ksiątki Ił. 3. D? nabycia we wnya{· W sobotę zawody rozpoczn<\ SIQ o 
kIch k6·ę~Drnin~h. Skl::td Główny: "Dom K.il\1:k i godz. 16-cj i w niedzielę o 14-cj. Do za
Po,IEllriej" w Wnrszaw:-c. wadów zgłosiły swych reprc7.cntan1ó\l' 

wszystkie kluby ol(ręgu zrZCSZClne w 
ŁOZA. tak, że należy się spodzicwać 
szeregu cickawych walk. 

Flnałv mistrzostw ·slat
kówkl o puhar PZGS-u. 

W c1ą~u ublegrego tygodnIa, t. j. ·xl Tegoż wieczora policja znala:tla
1 dnia 26-go lutego do 4-go marca r. b. o 

włącznie załoszono do wYdziału z:lro- bramie przy ul. Marsz. Piłsudskie!! 
t'o kałuży krwi nlt'l)rzytomne'$!() mei 

wotnoścl publicznej następująC\! przy pad- zdra.dzającesro 5łabe owaki życia. 
kI zachorowań na choroby zakaźne· Natychmin5t pr7C'wlezir,n() I!'O do ' 

Dur bnuszny 8 przypadlków (w t~'go. o 
dniu poprzednm 8 przyp.), oł.onlca J6 tal a miejskiego, gdzie stwierdroP " 
przypadków (17), bronica 27 prz~p, (.30. ranny dowal powRżnych t1lizkodz~i 
odra 26 przy,p. (21), róta 3 przylp. (~). WY. Ofiara naoadiu ('\kaznł sIę 
krztt"l'lec 2 prz)P. (1). t'I. or!aczka poroao- nlec wsi Ni'ehrów. nIejakI N1,IIks. 11' 

.., .... ot .. ~~"~"'r/''v l"'In"rh l1~r~7i" nIl' wa 3 przytp. (4 I tyfuls plamll5ty 3 przy- ____________ ~ 
W nadchodzącą sobotę i nicdzielę od., padkl (2). 

będzie się we Lwowie finał c:;iat1,6wki I Ogófem za'llotowa1n.o w tygodniu ~pr~· 
męskiej o puhar zimowy PZOS-u wozdawc7.ym 88 przypadków zachoro-

W roku bicżącym w okręg'u 16dr.kim wań na chorooy za'katne, w tygodnIu ;>0-
z powodu braku sali zawody O puhar .przednim 96 przYlpadlków. 

Niema Polski 
bez Pomort 

http://o3-.cn
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Z muzyki. 
—o— 

Niedzielny koncert 
symfoniczny. 

BWysteij) genjalnego Imre Ungara, któ-
P° raz perwszy u nas grat z towarzy-
P l e ' n orkiestry, byl tym magnesem, 

clo sali Flharmonji ściągną! tłumy, 
P j " Już dawno nie wdzieliśmy na kon-
• t e symfonicznym. 

uduchowionej interpretacji artysty 
B^zoliśniy tym razem koncert fortepia-
H [y g-dur Botehovena. Jak zwykle u 
•ftora, tak i tu trudno jest stosować do 
•Tp odtwórczości zdawkową miarę este-
ł?na tych kryterjów, któremi zwykło 

Reperować w odniesieniu nawet do naj-
Phiiejszych- Odrębność gry Ungara 
P8a na tem właśnie, że ten pianista 
• R c a wprost słuchaczowi swą subjek-
| N wolę odtwórczą, każe mu wczuć 
ł.̂  te wizje, które jego genjalna in-
CJa muzyczna stwarza. Nastrój wprost 
jJNmskiGgo uduchowienia w drugiej 
K?ci koncerbu Beethovena przejął do 
PB słuchaczy. 
L [ak potężnych wzruszeń airtystycz-

nie przeżywa się często, 
wkies t ra pod dyrekcją Igmacego Neu-
**a miała swój bodaj że najpiękniej-

* dzień w tym sezonie. Osoba dyry-
!?'a zdziałała Istotnie cuda. — Dobre 
pienie całości, zarówno w akom-

a^j^iamencie do koncertu, jak i w trzech 
ggfĵ turach W agnera i w „Egmoncie" za-

Po strejku demonstracyjnym w górnictwie 
Wszyscy górnicy powrócili do pracy. — Niefortunne 

występy agitatorów komunistycznych 
Katowice, 6 marca. 

Dwudniowy strejk protestacyjny, 
proklamowany przez wszystkie związki 
zawodowe, zakończył się. 

Zgodnie z zapowiedzią dzisiaj o godz. 
6-ej rano załogi wszystkich strejkują
cych kopalń przybyły do procy. Usiło
wania czynników radykalnych w kie
runku przedłużenia strejku spełzły r.a 
niczem. W niektórych wypadkach, jak 
naprz. na kopalni „Eminencja", doszło 
do tego, że rada załogowa sama roz
prawiła się z agitatorami komunistycz
nymi. 

Mianowicie wczoraj odbyło się ze
branie załogowe, na którem radcowie 

poinformowali robotników o podjęciu! 
pracy po strejku demonstracyjnym. NaJ 
zebraniu tem chciał zabrać głos jeden' 
ze skrajnie usposobionych robotników, 
agitując za dalszym strejkiem.Wówczas 
pozostali robotnicy wyrzucili go za 
drzwi. 

Podobny wypadek miał miejsce na 
innych kopalniach. 

Robotnicy, wychodząc ze słusznego 
założenia, że strejk wykazał dostatecz
nie siłę jednolitego frontu robotniczego 
gotowego w każdej chwili do odparcia 
każdego zamachu przemysłowców na 
wywalczone warunki bytu, zajęli dziś 
swe miejsca przy pracy. 

ugiije na najwyższą pochwałę. 
L P. 

Centralny rynek przemysłu czechosłowackiego 

m i HEDZTHUDbBWE TUKU W PRADZE K. ii 19 flo 26 Mila 1933 1. 
Wyczerpujące informacje: 

Konsulaty czechosłowackie lub oficjalny przedstawiciel na Wojew. 
Łódzkie 

PAWEŁ W. HAJEK, Łódź, Zf&rgSJl 
Zniżki na kolejach, linjach lotniczych i okrętowych. Zbędne wizy 

paszportowe. 
Oddział informacyjny Targów Praskich udziela bezpłatnie przez 

cały rok szczegółowych danych o czechosłowackim przemyśle i handlu. 

Dwudniowy strejk protestacyjny jest 
dużym moralnym sukcesem górników 
wszystkich trzech zagłębi węglowych. 

Sosnowiec, 6 marca. 
W myśl uchwały kongresu katowic

kiego, w dniu dzisiejszym wszyscy gór
nicy Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow
skiego przystąpili do pracy. 

Strejkuje tylko nadal kopalnia „He
lena", która, jak już donosiliśmy, jest 
zupełnie pozbawiona kierownictwa z 
powodu aresztowania dyrekcji za naduży 
cia skarbowe. Nieczynną była również 
kopalnia Grodzickiego towarzystwa, 
na której dyrekcja ogłosiła świętÓwkę. 

Psie wyścigi w Paryżu 
Paryż, 6 marca, 

(sb) Jak wiadomo, rząd angielski 
zamknął wszystkie kluby totalizatorskie 
i zabronił urządzania wyścigów konnych 
i psów. 

Obecnie przybył do Paryża główny 
menażer wyścigów, generał Critchley, 
który postanowił urządzić w Paryżu 
psie wyścigi. Wszczął on już pertrakta
cje z rządem francuskim, który podobno 
udzielić ma zezwolenia na zorganizo
wanie wyścigów psów w Paryżu. 

d ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r 

•Przedwiośnie" 
Przepiękny europejski film pod tytułem 

(Das Lied 
ist aus). 

Film ten to rozkoszny dwugłos młodych rozkochanych serc. W rolach głównych: LIANA HA1D I W1LLY 
rum ten to TOZKUMI y * F 0 R S T L I A N A H A J D śpiewa 3 piosenki w języku niemieckim. 
NOCF-NMR nmpram' KOCHAJ MNIE DZIŚ". Maurice Chevalier i Jeanette Mac Donald. 
Początek s S ^ o f o d z 4-ej pp., w niedzielę o godz. 2-ej pp. Ceny miejsc I m 1.09. Hm 90 gr., III m. 45 gr 

Kupony ulgowe po 75 gr. W sobotę 11 o g. 12-ej i niedzielę.J2 marca o g. 11 rb. PORANEK dla młodzieży. 
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SKOŃCZONA PIESN 

D Z I Ś P R E M J E R A . CENY MIEJSC po 20 gr. 40-10 
surm 
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N A J M O D N I 
I NAJTAf i 

J S Z E 
Z E 

e g z o t y c z n e 
i a nabycia tylko w pracowni 

artystyczne) 
ŻEROMSKIEGO 17. m. 15 

- parter, tel. 181-47. 
obejrzenie nie obowiązuje do 

kupna. 50-

D O K T Ó R Dr. MED. 

w.bagunowskiAI. Kopciowski 
BL . IIP R » W A n A O i ; N,'i \ R \ i ; i n 7 \ ' i , ;il'Akowska 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

uKOBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
C I M O C Z O P Ł C I O W E 

j ^ b i n e t Roentgeno - leczniczy. 
-zimuje od 8.30—10 r., 1 do 2 i pół 

niedzielę 6 do 8 i pól wiecz. W 
1 święta od 10—1. 

D O K T Ó R 40 2 

^ . M o w y s k J 
^ 9 A E L M A N A Ns 4 

W , teieion 216-90. 
f a l i s t a chorób w e n e r y c z n 

* o p ł c l o w y c h 1 s k ó r n y 
8 M-'.MUJE OD GODZ. 8 - 2 , 

l , lCDzir.LE I ŚWIĘTA OD 
DŻINY 9—1. 

ch 

5 - 9 
GO-

• NI Lwu 
K O S M E T Y C Z N A 

Przez władze Państwowe zatw. 

bewinsonowej 
t6

n,'es'one na 
V"LRURGJR 

CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ SIE i MlE> 

SZKA OBECNIE PRZY 

Ul. 
Nr. tel. 228-S2. 50-2 

Dr. MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
mieszka obecnie 

Gdańska 37 
fel. 232-55, przyjmuje 7—8 wieczór. 

Dr. 

S . K a n t o r 
S P E C CHORÓB SKÓRNYCH, WENE. 
RYCZNYCH i MOCZOPLCIOWYCH 

przeprowadził się na ul. 
P I O T R K O W S K A 9 0 

Telefon 129.45. 
przyjmuje od 8—2 1 od 5—9 wlecz 

w niedziele I święta od 8—2. 

D R . M E D . 

L . N I T E C K I 
S P E C . C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W E N E 
R Y C Z N Y C H I M O C Z O P Ł C I O W Y C H 
N A W R O T 3 2 . T e i . 2 1 3 - 1 8 
przyjmuje do 9 rano l od 4 — 8 
wieczór, w niedz. 1 święta od 9—12 

P I O T R K O W S K A 86 
10 r. do 8 wiecz. 

k o s m e t y c z n a 
„SySaki", o d m r o ż e n i a . 30—2 
u S Ł i V l - a O W Ł O S I E N I A . 

LEKARZ - DENTYSTA 

Dr, 30—2 

" l o t r l s o w s K a 2 0 0 
rós Puste! 

Nr. (ul. 104-03. 
weneryczne 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P I O T R K O W S K A 51 

teBef. 121 -23 

99 „ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. teieion 167-45 

nrzvimuje cvklinowanie. drutowanie Kw!>robv
 skórne 

"""a - w yłaczi ib hobiety i MecMro te rowan ie oraz sorzatar>:e 
°d 1 do 3, i od 7 do 8-el 'koi. Czyszczenie wyli 

biur. po-

OBWIESZCZENIE 
Na zasadzie art. 50 I 58 Rozporządzenia Pre

zydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 23 gru
dnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. 
Nr. 3/28, poz. 20) Sędzia Komisarz nadzoru są
dowego nad przedsiębiorstwem firmy „Widzew
ska Manufaktura. Spółka Akcyjna w Łodzi'', po
daje do wiadomości, że ostateczny termin ogól
nego zgromadzenia wierzycieli wymienionej fir
my został wyznaczony na dzień 14 marca 1933 r 
0 godzinie 12 ej; zgromadzenie odbędzie się w 
lokalu Wydziału Handlowego Sadu Okręgowe
go w Łodzi (Plac Dąbrowskiego Nr. 5). 

W ogólnem zgromadzeniu mają prawo wziąć 
udział wszyscy wierzyciele wciągnięci na listę 
przez nadzór sądowy. 

Porządek dzienny obejmuje następujące sprn 
w y : 1) sprawozdanie nadzorców sądowych, 2) 
odczytanie zmienionych propozycji układowych 
1 dyskusja, 3) glosowanie nad propozycjami 
ukladoweml. 

Nieobecni wierzyciele mogą złożyć swoje 
glosy na piśmie, podpis wierzyciela winien być 
w tym wypadku poświadczony urzędowo. 

Sędzia Komisarz 
(—) Oskar Gross. 

Za zgodność: 
Nadzorcy Sądowi 

(—) Bolesław Jasieński, Adwokat. 
(—) Oskar Zleglor, Kupiec. 

SALA FILHARMON.JI 
ul. Pr. Narutowicza 20. 

W środę, dnia 8 marca 1933 r. o godz. 9 wlecz. 
KONCERT znakomitych artystów 

O B I L L B L T H i W Ł . C0DIKA 
W programie: piosenki żydowskie, chasj'dsk!e, 

murzyńskie, angielskie i rosyjskie. 
Przy pianinie — RACHEL RAYE (Amerj^a) 

Bilety do nabycia w Kasie Filharmonii 
od gr. 85—4.40. 40-3 

wMMmBammmKsamMKBsamanEBamwz 

NIC NIE ZASTĄPI 
„ O L U A " 

produkowanych na pod
stawie zgłoszonego w 
A m e r y c e do p a t e n t u 

sposobu wytwarzania. 

O L L A 

„Nr. 1225" 

OGIOSZENIE. 
Sędzia Komisarz masy upadłości Majera 

Rzepkowicza w Ozorkowie, na mocy decyzji 
Sądu Okręgowego w Łodzi, Wydziału Handlo
wego z dnia 30 grudnia 1932 r. wzywa wszyst
kich wierzycieli powyższej upadłości, których 
należności zostały przyjęte, aby w dniu 28 mar
ca 1933 r. o godz. 13-ej stawili się na zebranie 
wierzycieli w Sądzie Okręgowym w Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego 5, pokój 15, celem dokonania w y 
borów syndj rków ostatecznj'ch na miejsce ustę
pujących dotychczasowj'ch syndyków Samuela 
Asza 1 Abrama Pruszyuowsklego. 

Sędzia Komisarz 
Sędzia Handlowy Włodzimierz Eborowlcz. 

m 

D r . m e d . 
F E L I K S 

SKUSIEWIBZ 
A n d r z e j a 11 . 
Telefon 137-43. 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p ł c i o w e 
w godz. przyjęć : 
9 1 pół—11 rano 
5—71 pół po poł. 

D r . H E L L E R 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c i o w e 
p r z e p r o w a d z i ł s ie . n a u l . 

T R A U G U T T A 8 Teieion 179-89 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 4—8 ppoł 

niedz. 1 święta od 11 do 2 po pot. 

„ELEKTROPRACA" 
Stały dyżur monterów do 12 w nocy 
6-go SIERPNIA Nr. 1. Tel. 226-23. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 11—2 i pół 

Gdańska 37 
tel. 232-55. 

, • • © a e H 8 > « e t » » » » < M > » a t » e « » » © » 

B I U R K O ] 
amerykańskie (żaluzjowe) m a k 2 

(E kupię. Oferty z podaniem ceny a 
• do Republiki sub ..R. P . E ." 25-2 # 
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£ A £k i 7 T y l k o J e d e n raz Wielki festival gwiazd ekranu i sceny pt. UdZ. 1)10191 M a f f C i B © < | d ś 9 , A t l ^ 

- — * PARADA GWIAZD KfiSŁJfSSŁfiBf 
Wielka rewja w 16 obr. 

W c z w a r t e k 
9 m a r c a o g. 8 . 3 0 w Przcdsprz. biletów w knsie t ea t ru 

od 11—2 1 od 6 pp. do końca prz. 

M i e c z y s ł a w C y b u l s E c i . 
Kaz. C h r z a n o w s k i i Jan. SkrobecK* 

A • • • • • A • d p o n a j n i ż s z y c h c e n a c h wyrabia fabryka 

Najlepsze mydła toaletowe „PARNASIN- »» „ODORIS 
mydła do golenia w proszku i w kawałkach oraz najwyższy ga tunek mydła do prania „ K A P R A L " Ł ó d ź , A l . I M a j a 1 9 , t e l . 2 0 7 - 2 7 . 

-frCZTsiDSTRY SJflUISKIE MOGĄ WYJŚĆ ZflMflŻ i & 
• da wam odpowiedź na to film pt. „DZIWOLĄGI". Wkrótce Metro-Adria 

Do akt Nr. Km 300 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-go, Stanisław Dulkow-
ski. zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Aleja j-;•,,> Maja Nr. 34, na zasadzie 
i r t . 602 K. P . C. obwieszcza, że w dniii 
10 marca 1933 r. od godz. 11-ej odbę 
dzie się licytacja publiczna ruchomość! 
należących do Henryka vel Hersza 
Lejba Wassermana w jego lokalu w 
Łodzi przy ul. Zachodniej Nr. 64. skła
dających się z futra męskiego na lirach 
i radjo odbiornika 4-ro lampowego 
marki „Telefunken 1 z głośnikiem, osza 
cowanych na łączną sume 550 zł., któ 
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 23 lutego 1933 r. 
Komornik: St. DULKOWSKl 

Do akt Nr. Km. 241 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 8-go, zamieszkały w Łodz 
przy ul. Żeromskiego Nr 25, na zasa
dzie art. 602 1 604 K. P . C. obwieszcza 
te w dniu 14-go marca 1933 r. od 
godz. 10 odbędzie sic licytacja ptibHcz 
na ruchomości, należących do Judy L 
Sadkowicza, w jego lokalu w Łodz 
przy ul. Północnej Nr. 13, składają-: 
cych sie z kredensu stołowego, zega 
ru Beckera, toaletki, 2-ch szaf do gar 
deroby, stołu dębowego i innych ru 
chomości, oszacowanych na łączną su
mę 1230 zł., które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódf. dnia 16 lutego 1933 r. 
Komornik: j . JABCZYK. 

^ D o akt Nr Km. 333 1933 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, 17 rewiru, zamieszkały w Łodzi 
Wólczańska 140, na zasadzie art . 602 
K. P . C. obwieszcza, że w dniu 15 
marca 1933 r. od godz. 12 odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości, należą 
cych do Edmunda Tesche w jego loka
lu w Łodzi, Piotrkowska 175 i Ewange 
Hcka Nr. 16, składających się z samo
chodu, części samochodowych i obra 
zu, oszacowanych na łączną sumę • 
2.655 zł., które można oglądać w dn,u 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 4 marca 1933 r. 
Komornik: M. LlPPERT. 

Do akt Nr. E. 779 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ulicy Aleja 1-go Maja Nr. 34 
na zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza 
że w dniu 14 marca 1933 "r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ulicy Sródmiej 
skiej Nr. 38. odbędzie się sprzedaż z 
przetargu pubilczncgo ruchomości, na 
leżących do Emanuela Kinkera i skla 
dających się z kredensu, pomocnika 
kredensu, serwantki i żyrandola, osza 
cowanych na sumę zł. 460. 

Łódź. dnia 27 lutego 1933 r. 
Komornik: St. DULKOWSKL 

K O M I T E T S Y N A G O G I P R Z Y A L . K O Ś C I U S Z K I 
zawiadamia osoby, prawo głosu mające, że we wtorek, dnia 14-go b. m., o 
godz. 5-ej po poł.. odbędzie się w lokalu Łódz. Żyd. Tow. Dobroczynności, 
przy ulicy Zachodniej 20, 

N A D Z W Y C Z A J N E O G Ó L N E Z E B R A N I E 
z następującym porządkiem dziennym: 1) zagajenie posiedzenia, 2) wybór 
przewodniczącego, asesorów i sekretarza Nadzw Ogólnego Zebrania, 3) zmia 
na statutu Synagogi. 

Uchwały Nadzw. Ogólnego Zebrania, jako zwołanego w drugim ter
minie, będą prawomocne bez względu na ilość uczestników. 30-4 

ZŁOTO. BIŻLTERJE. kwity lombardo 
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
Zakład Jubilerski 1. Fijałko. Piotrkow
ska 7. 

Do akt Nr. Km 256 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, zamieszkały w Łodzi przy ul. Pu-| 
stej 13, na zasadzie art. 602 K. P . C 
obwieszcza, że w dniu 14 marca 1933| 
r. od godz. 13, odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości, należących do 
Józefa Jezierskiego w jego lokalu w 
Łodzi, p rzy ul. 11-go Listopada Nr. 76| 
składających się z kredensu forniero 
wanego na brązowy dąb, oszacowane
go na łączną sumę 590 zł„ który mo
żna oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym. 

Łódź, dnia 16 lutego 1933 r. 
Komornik: L. NABOROWSKl 

Do akt Nr. 2470 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 4, zamieszkały w Łodzi,1 

przy ul. Traugutta 10, na zasadzie art 
1030 U. P . C. ogłasza, że w dniu 16 
marca 1933 r. od godz. 10 rano w Ło
dzi przy ul. Piotrkowskiej 108, odbę
dzie się sprzedaż z przetargu publicz 
nego ruchomości, należących do Stani 
sława Galusińskiego 1 składających 
się z trunków, urządzenia res tauracyj
nego i pianina, oszacowanych na su 
mę zł. 2116 gr. 50. 

Łódź, dnia 1 marca 1933 r. 
Komornik: ZA.JKOWSKI. 

Do akt Nr. ii. 2799 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki 57, na zasadzie 
art. 1030 U. P . C. ogłasza, że w dniu 
17 marca 1933 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 18, od 
będzie się sprzedaż z przetargu pu 
bhcznego ruchomości, należących dc 
Mendla i Fiszla Zylberbergów i składa 
jących się z kredensu i 3-ch szaf, osza 
cowanych na sume zł. 1050. 

Łódź, dnia 2 marca 1933 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKL 

MOTOCYKLE, używane oraz kilka 
nowych z r. 1932, wysprzedajemy po 
niskich cenach. F-a Alfons Meister, 
Łódź, ul. Piotrkowska 158, tel. 190-56 

9 
MŁYN TRÓJWALCOWY maty (drei-
walzenstuhl) do rozcierania farb poszu 

kuje zaraz. Zgłoszenia do „Par ' 1 , Po 
znań, Aleje Marcinkowskiego 11 pod 
9.74. Pg. 8762-871. 5 

OKAZYJNIE tanio sprzedam urządze
nie ładnej sypialni i pokoju stołowego 

w dobrym stanie. Wiadomość w Re-
puhlice. 28 
OKAZYJNIE b. tanio do sprzedani?, 
łóżka z materacami i garderoba. Obej
rzeć od 2 do 4 i od 8 wiecz. Śródmiej
ska 60, m. 7. 

Do akt Nr. Km. 419 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
uzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki 57, na zasadzie 
ar t 602 K. P . C. obwieszcza, że w 
dniu 21 marca 1933 r. od godz. 10 raim 
odbędzie się licytacja publiczna rucho 
mości, należących do Izraela Hersza 
Kuńskicgo w jego lokalu w Łodzi przy 
ul. Skwerowej Nr. 18, skradających się 
z mebli oszacowanych na łączną sumę 
765 zł., które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 2 marca 1933 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKL 

OKAZYJNIE do sprzedania urządzenie 
2 pokoi, kuchni, przedpokoju, styl no
woczesny w bardzo dobrym stanic ta
nio do oddania, wzgl. wraz z miesz-
kanirm. Oferty „O. RV' do adm. 
MOTOR 3-konny Bergmana, maszyna 
do szycia (damska) oraz sicczJtarnia 
do sprzedania. Zgierska 94, u gospoda
rza. 

Do akt Nr. Km. 424 1933 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki 57, na zasadzie 
ar t 602 K. P . C. obwieszcza, że w 
dniu 24 marca 1933 r. od godz. 10 ra
no odbędzie sie licytacja publiczna ru
chomości, należących do firmy ..Syn
dykat Rolniczy w Łodzi 1 ' . Spóldz. z 
odp. ogr., w jego lokalu w Łodzi przy 
ul. Kilińskiego Nr. 60, składających Się 
z narzędzi rolniczych, traktora, maszy 
ny do pisania, kas ogniotrwałych i in
nych rzeczy, oszacowanych na łączną 
sumę 10170 zł., k tóre można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym 

Łódź. dnia 3 marca 1933 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKl 

Do akt Nr E. 1108 1931 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
.dzi, rewiru 6-go, zamieszkały w Ło-

'.'dzi, prs.y ul. Narutowicza Nr. 10. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza że 
w dniu 23 marca 1933 r. od godz. 10 
ran.: w Łodzi, przy ul. Trębackiej Nr 
18, oabędzie s'ę sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących d 
l / r i - l a l y e r a I sklidających się z 
urządzen'a gabinetu, osz icowancgo na 
M.mę z.. 1200. 

Łódź, dnia 4 marca 193? r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

Do akt Nr. E. 734 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 6-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. >0. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 16 marca 1933 r. od godz. 
rano w Łodzi, przy ul. Skwerowe 

lii Do akt Nr. Km. 10 1933. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o - . N r - Ł odbędzie się sprzedaż z prze 
dzi, St. Dobrowolski, zamieszkały w \^sn publicznego ruchomości, należą 
Łodzi, Al Kościuszki Nr. 17, na z a s a - l c 5 ' c h do Filipa Nieświskicgo i składa 
dzie art. 602 K. P . C. obwieszcza, ż e l t o ^ l ' się z biurka dębowego, szafy-
w dniu 14 marca 1933 roku od godz. i o ' b i b l J o t e k i dębowej, stołu, krzeseł i oto' 

Do akt Nr E. 1562 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło. 
dzi przy ulicy Aleja 1-go Maja Nr. 34 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 14 marca 1933 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ulicy Sródmiej ' 
skiej Nr 49, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do Seliga Frenkla i składają
cych się z mebli, oszacowanych na su
mę zl. 460. 

Łódź. dnia 27 lutego 1933 r. 
Komornik: St. DULKOWSKL 

odbędzie się licytacja publiczna rucho 
mości, należących do Eugeniusza Wei-
kerta w jego lokalu w Łodzi przy ul. 
Brzozowej 18, składających się z ma 
szyn i narzędzi, oszacowanych na łącz 
ną sumę 1.670 zł., które można OTlądac 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 28 lutego 1933 r. 
Komornik: St. DOBROWOLSKI. 

OZORKÓW 
Przyjmuje wszelkie zlecenia P. T. czy
telników na prenumeraty czasopism i 
dzienników krajowych oraz zagranicz
nych. 
20-2 M. GABRYCH. 

many, oszacowanych na sumę zł. 1090 
Łódź, dnia 2 marca 1933 r. 

Komornik: L. WASOWSKI 

( Kupno I s p r z e d a i ^ 
POKÓJ dwuokienny niekrępujący % 
blowany dla 1 lub 2ch solidnych 
Przejazd 46—36. 
JEDEN umeblowany pokój w PjSj 
zwoitym domu dla pojedynczej ° s ° | 
do wynajęcia. Gdańska 43. m. lH>-< 

POKÓJ frontowy umeblowany ?L 
intel. rodzinie do wynajęcia. Z ' e 

30. m. 7. 

MEBLE stołowe nowoczesne—orzech 
polerowany, prawie nowe do sprzeda-
nla. ul, Żeromskiego 41, m 14. 
BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
I płaci najwyższe ceny. M. • Mizes, 
Piotrkowska 30. 
BRYLANTY, złoto, srebro, perły, kwi
ty lombardowe place o 50 proc. dro
żej. M. H. Lissak, Piotrkowska 5. c Lokale I 

SŁONECZNY, eleg. umeblowany 
net - sypialnia, wszelki komfort. 
ion przenośny, front 1 p. e.v. z u l ' j | ( 

maniem do oddania. Piotrkowska 
m. 5. " 
UMEBLOWANE 2 pokoje z kuch* 
wszelkiemi wygodami, PiotrkO" 
101. m. 4, fr. 1 p. do odnajęcia.. 
POSZUKUJE 3—4 p o k o j o w e g o ^ ' 
kania z wszelkiemi wygodami. „, 
pośredników i bez odstępnego. i*X 
szenia pod hasłem: „Za pól roku 1 1 

DO ODDANIA ładnie umeblowany & 
kój słoneczny z oddzielneui weJ»c"Lu 
Piotrkowska 132, m. 40, do obejr* 
10—2 i 4—9. 
DW UOKIENNY pokój umeblo**^ 
wygody , telefon odnajmę. sprZ e L j | 
szafy pralniane. Kilińskiego 46.Jli>^ 
DO WYNAJĘCIA i duży ładny «Jj 
blowany, słoneczny pokój f r o n t o ^ 
balkonem dla jednego lub 2 P% i 
H. Lewi, Traugutta 14, m. 7. 
front. Obejrzeć od 12—3 i od T r i ^ 
POKÓJ umeblowany odnajmę J ^ p 
mu lub dwum panom. Łódź, .il. 
hofa Nr. 38. m. 35. 

D: 

P o s a d y 

PANOWIE i Panic. Bezrobotni P>-^ 
wnicy umysłowi, k tórzy przy , a,Q fi 
zajęciu pragną zarobić od lS - ' " 
dziennie, minimalną kaucję zl.  Ą, ffi 
chaj się zgłoszą we wtorek i » rn„ rij«' 
11—1 i 3 - 6 , Suwalska 27. P° ' 
wskaże. —"-^C1 

| MIESZKANIA bez odstępnego 
lokale handlowe, biurowe, fa
bryczne, pokoje z klatki schodo
wej, poleca biuro „POLRUCH", 
Al. Kościuszki 27, tel. 141-01. 

POSZUKUJEMY inteligentnego ftfC|» 
na posadę do W a r s z a w y z 

5000 zł. Oferty sub „Inteligent. 

3 POKOJE z kuchnią natychmiast do 
wynajęcia. Zastać dziś i jutro od 2 do 
4-ej. Piotrkowska 84, prawa oficyna, 
II piętro. 
ZAMIENI!; t rzypokojowe mieszkanie 

z kuchnią na Jeden pokój z kuchnią. 
Oferty sub: „Trzy pokoje" do admi-
nistracii. 
POKÓJ słoneczny z niekrępującem 
wejściem z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia. Lipowa 20, front, U piętro, 
m. 5. Obejrzeć można od 10 rano do 5 
popołudniu. 15 

POTRZEBNA młoda lepsza dzie*' $ 
na do pomocy domowej. Zawadź. 
front, mieszk. 9. — 
POTRZEBNY pracownik 
damsko - męski. Zakład fryzjerski. 
gielniana 20. 
POSZUKUJE dentystki (ty) z kl l^jO 
nią praktyką dla prowadzenia * , c | e 
proc. gabinetu w większem '", ń <jj-
prowincjonalnem Województwa h" 
kiego Łaskawe oferty pod . D j ł ^ r ^ 
POTRZEBNA ekspedientka do c l l k ' | C . 
ni, chrześcijanka, ze znajomością ejc 
mieckiego. Wiadomość Zgierz, K y 

Kilińskiego Nr. 1, cukiernia 

INSTYTUT d e BEAUTE 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 

załóż. 1924 r. i zatw. przez Wl. Pań
s twowe 

A N N A R Y D E L 
PIOTRKOWSKA 111. tel. 163-77 
ŚRÓDMIEJSKA 16. *el. 169-92. 

Racjonalna kosmetyka. Radykalne usu 
wanic szpecących włosów. 

Poradnia oraz indywidualne stosowa
nie hyg.-kosm. prepara tów „IBAR*1. 

Przyjmuje od 10 rano — 8 wiecz. 
Ceny kryzysowe. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy
godami telefonem i utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia. Radwańska 19. 
m. 21. 
W CENTRUM ładny pokój umeblowa
ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia. 
Wiadomość Wólczańska 62, m. 5 (róg 
Andrzeja) w godz. 3—5 pop. i 8—9 
wiecz. 30 
PIERWSZORZĘDNY pokój dla kultu
ralnego pana. Obejrzeć od 11—3-ej i 
od 8—9-ei wieczór. Radwańska 19, 
m. 19, 1 piętro. 

SŁONECZNY pokój umeblowany do 
wynajęcia od zaraz. Telefon, Naruto
wicza 35 m. 15. 

R o z m a i t e 

DROBNE ogłoszenia w - R ^ f i ! 
są najlepszym I najtańszym s r 0 , , r oH 
zetknięcia zainteresowanych f ' ^ 
Kto chce: I) znaleźć lokatora l " 0

 wt 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie ^ 
Pojedynczy pokój. 3) sprzedać ni 
chomość lub rzecz, 4) kupić c o ^ 
wiek okazyjnie. 5) dostać P° s

u

a „, po; 
wyszukać pracownika - n i e c t 1 .hiiki 
da drobne ogłoszenie do -ReP" 1 ' -

pt 
dzić za wynagrodzeniem. P l ' l C ^ 
ta 5/6. dozorca wskaże 

ZAGINAŁ pies wyże! b r o u ^ * ' Wa* 
brzuchem, szary z obroża. u

0Miii° 
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Prenumera a „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5.5(1. zagranica zl. 10.— „Republ ika ' I 
, .Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm 
CENY O&i{%*%J . 07 m m- S . t r 0 n , % ° g , 0 S Z e ń Z W y k ' ^ ' ' d ' i e , i « " - W S lt po 28 ,n S ' C 

S e ? ^ 0 z ! ^ W tekście - 50 g / z a &5 mm. Na 
nowe w tekście z\ llT - A d Ł c k i e yS.7m z l ' 25 " D m h t T , 5 a r ę c ™ e 1 Z a ś , , , b i -

Słuszne reklamacje będą uwzględn^ygodii 1 ? 
wniesione będą- najpóźniej w c ia£ u j a _ W 
od ukazania się pierwszego ogłoszę 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z e . 
ogłoszenia tej samej treści co P'.e* treJf 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają ^ r 0 p > 

Za wvd:iwce: Wydawnictwo ..Republika".S\y/.QRr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.Wdruk. „Republiki", sp.z ogr. odp. w Łodzi. Piotrkowska49 
64-


